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P rzedpła ta  tm /nosi:
MIEJSCOWA: W W a-tninfe 3 ti r  75 cnt 

m ie s ię c z n ie  1 „ 3° >
Z  przesyłką pocztow y:

, w pauslwie auatrjackiem z 
« Tygodnikiem Niedzielnym 5 zlr. — cnt 

Jo Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 13 sg:.v 
n Szwocji i Danii „ 6 „
„ Francji i Anglii „ 23 franków.
„ Wioch . . . .  25 „
* Belgii i Sz wą^arji 18 „
„ Turcji i as- Naddnn. 18 „

Numer pojedynczy kosztuje 8 cnt.

Przedpłatę i opłoszenia przyjmują
W o LWOWIE: Bióro Administracji Gft. 

z e t y  N a i  o d o tc e j  przy ulicy Nowej, pod 
li  zrTj a9 i. W KRAKOWIE: Księgarnia o > 
?f/a  Czecha wi r™ h . W  PaRYŻU : na całą 
Francję i Anglię ji dynie p. pułkownik Rocs-iiii.- 
ski, r a j  dupontdeLodiNr, 1. WE WIEDNIU:
p. A. Oppeiik^ Wollzeile, ;<i2; tudzież pp. Baza ■ 
*i«n 4- r  yler, Wollzeile 9, W IRAKKFUK

Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają uiszczone.

A
I  M  CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haa
■  M  semtem {/■ Vogler.
I  ■  OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą t

X X  m  cnt. od miejsca objętości jednego w ierna
■  drobnym druluem oprócz opłaty stemplowej

30 cnt za każdorazowe umieszczenie.
LISTY REKLAMACYJNE nieopieązęt, - 

wane nie ulegają frankowaniu.
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Od Wydawnictwa.

P rzedpłata  na Gazetę Narodową z 
Tygodnikiem Niedzielnym

Na czteri, miesiące tj. od wrześnie1 
do końca grudniu b. r. . . . 6  » 10 „
kwartalnie . . .  . . , . , 5  » —  * 
m i e s i ę c z n i e ......................................... 1 » 10 •

W  razie gdyb y żądano Tygo 
dnika Niedzielnego  w ięcej niż j e ­
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso­
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo­
wy kwartalnie po . . . —  • cnt.
B ez przesy łk i pocztow ej i bez T y  
godnikn Niedzielnego w  m iejsca;

kwartainie ..................................... 3  * 1 5  *
miesięcznie . . il » 3 0  »

P rzedpłatę  przyjmuje się tylko  od 
l .  i 10. każdego miesiąca.

Na prowincję tj. z przesyłki* poczto­
wą możni prenumerować na Gazetę Narodową  
t y l k o  r a z e m  z Tygodnikiem N iedzielnym ; jedy­
nie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający pre- 
numeratoruwie mogą abonować Gazetę N arodową  
bez Tygodnika Niedzielnego.

Dla umknienia przerwy w udbierauu Gazety 
upraszamy O jak \ajw czein.jjsze przesyłanie przed­
płaty Również upraszamy o ścisłe trzymanie 
się p wyżej oznaczonych cen przedpłaty, 
dla uniknienia niepotrzebnych korespondencyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej.

>.t. -ni <d> ;09l riOfilSft r.WoiBi

Oprawy sejmowe.
W ybrana wczoraj komisja koustytueyinr u- 

degra w bieżącej sesji najwaz nejszą rolę. Jej 
bowiem przekazane będą wniosm di. Smolki i 
£r, Zyblikiewicza. Ze składu tej komisji nie mo­
żni, wnosić o prawdopodobnym wyp dku jej 
obrad. Z dawniejszych usposobień pojedyńezych 
posłów nie możua brać miary Wiele sic sżmreni- 
ło  w stosunkach frakcyj seirnowych. Niektórzy 
n. p. złfciwnych gorliwych popleczników przy- 
anarzś i Czechami, są dzisiaj najsilniejszymi 
przeciwnikami wniosku d . Smolki, stawiającego 
kraj od razu na stanowisko czeskie, i radziby u- 
niL-zyć ten wniosek już przy pierwszem czyta­
niu Liczba ich jest nie wielka, £> w razie po­
parcia przez włościan > księży atuckich, i w po­
ł ą c z e n i  z urzędnikami posłami mogą utworzyć 
7  ększość dla przejścia nad wnioskiem Smolki do 
porządku dziennego.

Byłoby to wcale niestosowne postąpienie, bo 
dawałoby wprost poparcie obecnemu systemowi, 
obecn em u  ministerstwu, a osobne traktowanie 
pomniejsze wnioski’ dr. Zyblikiewicza utraciłoby 
wszelką doniosłość. Dlatego i przeciwnicy wmo- 
tkn d r  Smolki jeźli są i przeciwnikami obecne­
go m inisterstw a pow inni głosować za przesła­
niem wniosku Smolki do komisji konstytucyjnej.

W niektórych kółkach poselskich rozbierają 
kwest je, czyliby delegaci nie powinni złożyć

W dzień odsłonięcia pomnika 
polskiego w Szwajcarji.

„Niespożyty duch Polski, stu le­
tn ią krwawą w alką protestujący prze­
ciw ciemiężącei przem ocy, z wolnej 
ziemi Helwetów. Drzemawia do spra­
w iedliwości Boga i świata*.

(N apis na pomnikowej kolum nie.)
Oto dziś, uc obcej ziemi,

Odumudych królów wdowa,
Otoczona dziećmi swemi,
Które w troskach « ernie chowa 
T zasłania od Herodów —
Oto dziś ta wodwa smętna,
Wobec królów i narodów,
Tylko wrogom swoim witrętna,
Na gościnnej ziemi Telia,
Bez obrońcy, bez mściciela,
Staje ufna tylko w Boga!
Cierń, sm słana dla niej droga,
Jak  wifck długa, jak bój krwawa,
Wciąż zawodna, wciąż złowroga!...
Lecz nie żebrze ona prawa 
Ni o litość marną ptJ8i;
Ale praw obroną dumna,
Tryumf świętej sprawy głosi,
Niewzruszona, jak  kolumna,
Co oparta m  ST micie,
W błękit nieba czok wznosi,
A na wzniosłym s*Czycie 
Opromieniony odmłodmały 
Siada w blasku orzeł biały!

Spogzy w koło* wspaniale,
Jak rroczo n podnóża 
W od jeziora legły fale!
Drugie niebo się wynurza 
% icl spokojnej, czystej toni,
A zielonym stokiem w zgórza  
Ałpk g afb swój ku nim kłoni.

sami mandatów swych sejmowych do Rady pań­
stwa. Jest to rgecz bardzo diailiw?. Dawniej de­
legaci sami sapowiadali, że skoro wrócą z Rady 
państwa i seim będzie otwarty, złożą swe man­
daty, zostawiając SBjmowi zupełną swobodę dal­
szego działania. Gdy sejm otwarto, jakoś o tem 
nie słychać, aby ta zapowiedź ziścić się miała. 
A namby się zdawało, że to byłoby, najstoso­
wniejsze wyjście z obecnego . położenia. Podług 
wniosku dr. Zyblikiewicza, komisia konstytucyjna 
ma się zająć rozbiorem ustaw zasadniczych i po­
czynieniem odpowiednich wniosków. Tak więc w 
komisji, jak  i w sejmie przyjdzie do ocenienia 
czynności delegacji i wydania sądu Teraz więc 
byłaby najstosowniejsza pora złożyć m m Jaiy i 
wyczekiwać orzeczenia sejmu Kroć ten byłby i. 
politycznie trafny i honorowy Że delegacja 
wszystko zrobiła, co mogła .wierdził wprawdiie 
dr. Smolka w swoim wywodzie, ale w kraju jest 
i inna, wprost przeciwna opinia. Zresztą gdyby 
nawet i tej opinii odmiennej nie było, to faktem 
jest, iż kraj dozuał zawodu przy uchwalaniu kon­
stytucji grudniowej i ztad ogólne jest niezad iwo- 
leuie, wobec którego delegaci z własnej inicja­
tywy mandaty swe złożyć i sejmowi nowy wybór, 
jeśli to uczynić zechce, pozostawić powinni. Bar­
dzo więc pochwalamy, iż część jedua delegatów 
bierze inicjatywę w tym kr oku , a zapewne 
wszyscy delegaci za tą inicjatywą pójdą i razęm 
złożą mandaty.

Lecz nietylko stosunek delegatów do sejmu 
i kraju, i osobista ich godność, wymaga po nich 
tego kroku. I wobec systemu, panującego obecnie 
w Austrji, wobec ministerstwa, miałoby takie zło­
żenie gremialne mandatów wielką doniosłość, bo 
wykazałoby jasno, że nawet delegaci sami uzna­
je czynności swe w Radzie państwa za bezsku­
teczne, więc sejmowi zostawiają zupełuą swobodę 
postanowienia co dalej czynić należy, iednem sło­
wem, wyklarowałoby się zupełnie obecne stano­
wisko sejmu i kraju wobec miuisterstwa.

Zarzucają wnioskowi dr. Smolki nielogiczność, 
iż żądając cofnięcia uchwały z duia 2 marca, żąda 
Cohiięcia spełnionego faktu, i każe sejmowi wzy­
wać delegatów do złożelihl mandatów, chociaż 
sejm wybrał icb na całą kadencję, na lat sześć. 
Przyznajemy, ze wniosek dr. Sraolh5 jest niesto­
sownie sformułowany. Mj ś l ą  jeg" jest nieuzua- 
nie Rady państwa, usunięcie się od niej, nieuzua- 
nie wszystkich ustaw, uchwalonych w Radzie pań­
stwa, t. j. wprowadzenie sejmu i k tlju  na tor tej 
samej polityki, która od l 1'. roku kroczą Czesi. 
Lepiej było myśl tę wvraźnie wypowiedzieć, niż 
ją ukrywać poza formę, której nielogiczność łatwo 
wykazać. Jasność celów w politycznem życiu jest 
wszystkim stronnictwom przedewszystkiem po­
trzebną, jeźli z icb działania ma wypłynąć ko­
rzyść dla kraju.

Wnio!ek dr. Zyblikiewicza jest nierównie ja ­
śniejszy. Żąda on, aby sejm ocenił nstawy za­
sadnicze, ocenił tem samem czynność delegacji 
i odpowiednie poczynił wnioski Wniosek ten 
nic nie przesądza z gćry, nie kryje się za formy 
niejasne, komisji i se jm o w i zostawia swobodę 
wnioskowania postanowienia. Ale aby ta swo­
boda mogła być zupełna, powinniby delegaci już 
teraz złożyć swe mandaty, aby komisja, aby

sejm, jeżeli się okaże potrzeba, wrócić mogły i 
do stanowiska, które zaiaow ały przed uchwa­
łą dnia 2. marca 1867 roku. Ta iedna bowiem 
uchwała i wybór delegacji na lat 6 wiąże swo­
bodę komisji i sejmu, ponieważ ani komi«ja za­
proponować, ani sejm uchwalić nie może nielo­
gicznego w ezw ania, aby delegacja sama złożyła 
mandaty, ani też nie nmże unieważnić ich 
mandatów. Jeżli sejm uzna potrzebę, aby kraj 
brał dalszy udział w Radzie państwa, natenczas 
przystąpić może do wyborów nowych Wszak i 
tak rząd przedłożył wniosek do uzupełniających 
wyborów.

Koresproioencie Gazety Narodowej.
C /e rn io w c e  dnia 26. sierpnia

( F) Posiedzenie sejmowe z dum 24. b. m. 
było liczniejsze, z powodu przybycia kilku no­
wych posłów. Miejsce komisarza rządowego za­
jął radca namiestnictwa, p. Medvey. Pb prze- 
jzytaniu protokołu z 1. posiedzenia, po przyzwo­
leniu 4tygodniowego urlopu posłowi fImclwi i 

i/wzięcin do wiadomości trzech nadeszłych petycyj, 
odczytał poseł Ferro SDrawozdanie Wydziału kra­
jowego 'o wyborów. 1. Kusznira, z okręgu wybor­
czego Czerniowce, gmiu wiejskich; 2. Stabińskie- 
go, z okręgu wyborczego Sadagóry, gmin wiej­
skich, które uznano za ważne ; w konci. 3. z okrę­
gu wyburczego Gurahumory i Sołki, gmin wiej­
skich, gdzie obrany został p. Schonbacb.

Osobistość p. Ścboubacha, sekretarza gr. oi |en. 
konsystorza. jest niepopularną, i już podczas o- 
statniej kadencji sejm ow ej, mimo największych 
zabieguw umeważniouo jego wybór. WmoseK Wy­
działu orzemawiał ujm o niektórych braków for­
malnych w proto_kołauh wyborczych za uznaniem 
wy bor n.

Przeciw tema powstaje poseł W a s i I k o i 
w mowie, wygłoszonej z godnością i amiarkowa- 
n ien  zdołał do tego doprowadzić, iż Wydział 
irajowy zebrawszy się w bocznej,sali i naradzi­
wszy się ną prędce, *ifi«łąpił od śwogo pierwo- 
;negp wniosku, a na wyraźne żądanie n. Schfin- 
baęb* imienne głosowanie wykazało L6 głosów 
przeciw ważności, 5 zaś tylko za ważnością wy- 
■oru. Przed głosowaniem żądali posłowie włcj 

sciin.e wyjaśn enia dokładnego o co rzecz cho­
dzi, i z czterech "becnych w iścian tylko jeden 
glosował za p. Schóubacbenu

O ugrupowaniu partyj nie ma w tutejszym 
sejmie mowv. gdy* istnieją tylko koterje osobiste, 
z których każda liczy-po kilku człoąków. P rz y  
innej sposobności wrócę do tych koteryj. gdyż 
wywierają one dość znaczny wpływ na uchwały 
sejmowe. Dziś nie zarysowały się one jeszcze 
dość wyraźnie.

Po tycb sprawdzaniach wyborów nastąpi! 
wybór 7 komisyj, mianowicie: ftuansowo1, gmin­
nej, konstytucyjnej, badowniczpj, szkolnej, wery6- 
kacyjnej i petycyjnej, z której każda liczy po 5 
członków

Do ukonstytuowania się komisyj i zastana­
wiania się nad y nioskami rząduwemi i wydziało- 
wemi, również do wygotowania’sprawozdań, po­

zostawiono komisjom tydzień c / a s r . oznaczając 
przyszłe walne posiedzenie na d. 3. sierpnia.

4. Posiedzenie sejmowe
z .iłt ..sierpnia

Am wniosek Smolki anf Zyblikiewicza nie 
przyszły ha tem posiedzeniu do pierwszego czy­
tania, a to z powoda zbytniego przew eczeuia 
wyboru komis;i konstytncyjnei, z 15tu członków 
złożonej. Musiano trzy razy głosować, zanim go 
dopełniono. Przy pmrwszem głosowaniu, na 116 
glinujących, otrzymali większość absolutną : Zy- 
blikiewicz (112), Pawlików (112), Lawrowski 
(110), Smolka (107), Hbnigsman (106), Borkow­
ski (aD). Chrzanowski (77), Kabat (69), Sangu- 
szko (67), Jabłonowski (64), Pietruaki (64), Ko­
walski (60); przy drugiem głosowaniu weszli do 
skłidu komisji, na 113 głosujących: Grocholski 
i ^odzicki H enryk; przy trzeciem nastąpił ści­
ślejszy wybór roiaięiLy Kraińskim i Czerkaw- 
skim, którzy najwięcej głosów mieli niże1 abso­
lutnej większości. Czerkawski został wybrany.

Marszałek wezwał zaraz wybranych do u- 
konstvtut/wania się po posiedzenia.

Do tej komib,ji odesłano tedy dwa wnioski 
rządowe, dotyczące zmiany ordy nacji wyborczej i 
statutu krajowego pod względem wrkśuczenia od 
prawa obieralności i wyboru, tudzież postanowie­
nia nr w padek zasądzenia posła lub wytoczenia 
mu śledztwa sądów ego

Oprócz tego, na wniosek Ziemialkowskiego, 
oddano tej komisji jeszcze trzeci wuiosek rząuo- 
w y  o zniesieniu ograniczenia członków niechrze- 
ściańskich gminy y reprezentacji gminnej.

Czwarte przedłożenie rządów^ o zniesienia 
przymniu do uczenia się w szkołach drugiego ję­
zyka krajowego, objaśnił komisarz rządowy B a r  t- 
m a ń s k . i ,  iż tn chodzi o zmianę ustawy języ­
kowej z r. 1867, która zawiera ten przj rons , i 
pod tym Względem przestała być zgodną z za­
sadniczą nstawą, uchwaloną w Radzie państwa o 
ogolnycr prawach obywateli, która stanow i,7 że 
w krajach k a ro u fcb  z miewaną ludnością nie 
masz przymusu da aczenir się drugiego języka 
krajowego!.' .sitns o&oM if5'L«ł 4 1 'V*

Ha wniosek C h r z a n o w s k i e g o  przy 
dzielono ten projekt komisji edukacyjnej , która 
lak wiadomo, w skutek przyjętego wniosku Po­
tockiego Adamo ma być wybraną.

Piąte przedłożenie rząd iwe o wolności obro­
tu v.lasnością grnut iwą (dzielen:e i łączenie grnn- 
tów) wznieciło krótką rozprawę codo formalnego 
traktowania K u c z y ń s k i  był tego zdama, że 
ponieważ sprawa ta, w  ścisłym zostaje związku z n- 
stawą hipoteczną i innemi kwestjami prawnicze- 
mi, przeto należałoby wybrać dis niei osobną ko­
misję pod nazwą uipotecznej z 5 członków. P o- 
d 1 e w s k i proponował przedmiot ten odesłać do 
komisji administracyjnej. W o d z i c k i Henryk 
przeciw temu, chciał wyboru specjalnej komisji z 
5 członków S k r z y ń s k i  Ludwik zgadzając 
się z tem, wniósł, aby komisja ta specjalna skła* 
d iła  się z 7 członków, bo skrawa ważna pod 
każdym względem. Wreszcie Z y b l i k i e w i e z

Grzmoty milczą, śpią lawiny;
Na wezgłowiach barw i woni 
Kołysane wiatry drzemią,
Wdziękom muraw lśnią doliny. 
Cisza błoga i ad tą  ziemią,
W dzwon pokoju ani ił dzwoni... 
Obok siebie ludy, różni 
Rodem, mową, obyczajem,
Żyją wierne sobu wzajem 
I przychylne ■ nsłnżne1 
Co za’obraz szczęsnej doli, 
Zjednoczonych z własnej woli 
Węzłem prawa, i swobody 
I braterskiej plem ion zgody I

Spojrzy znown. Jakby wieńce, 
[Tplecione z żywych kwiatów,
Męże, stare* i m’ idzieńce,
RAżnyCJ krajów, różnych św iatów ; 
Lilie dziewic, n iew iait róże.
I  niewinne jak aniołki 
Młodociannych lat liołki —
W krąg alpejskie wieńczą wzgórze, 
Aż kolumnę tam wzniesioną, 
Poświęconą* N i e ś m i e r t e l n e j ,  
Jakby jedno bilo łon >
W całej rzeszy niepodzielnej,
Objął sobą tłum weselny !
A wtem zabrzmią jienia fwięte, 
Wśród pokoleń mąk pocięte, 
Zabrzmi hymn nasz narodowy, 
Hymu królewski, Dawidowy,
Co z pokoleń w pokolenia ■
Tchnie proroctwo odrodzenia !.-

Rozjaśniła smętne lica 
Odumarłycb królów wdowa,
I te płyną z nst jej słowa:
„Bóg nadzieja 1 Bóg kotwica 5 
Dzieci moj ?! Bracia m o i!
Oto patizcie, jnż wiek długi:
Pod tym znakiem i w tri zbroi.
Bez pomocy, bez przysługi,

A

Kin
itiń

Trwam niezłomna wolą, duchem, 
t Pod olbrzymich klęsk nawałem,

Co rozdartem  m ojem  cia łem ,
Zanurzonem w krwi bałwanach,
Jak  korabia żebrem krachem 
Miotają p0 oceanach!...

„Miałam lata, wieki chwały,
Kiedy morza hołd mi grały,
Kiedy wolna i szczęśliwa 
Z obtitego mego żniwa 
Niosłam innym udział zbiorn 
Swobód, cnoty i polom ;
A gnębione inne srodze 
Biegły ku mnie Indy w trwodze,
Bym je potęgą ramienia 
Ratowała od zniszczenia !
I nie byłam prośbom glncha,
Krzywda łatwa serce tknęła .
Niosłam pomoc lecz okrucha 
Jam  wdzięczności nie podjęła!...

„  . i ^  *7r7iflO&*i
„Z  biegiem czasów, zmian koleją.

Padła na mnie, jak  posucha,
Niemoc ciała, niemoc ducha ,
Jaką Indy, państw a m dleją ,
Krwawym znojem czoła ro sz ą ,
Lecz nie g in ą , zn()w się wznoszą. 
Z an iem o g łam  —  lecz sashda 
Niemoc moja uie napada,
Ubóstwo me nie okrada ;
Jam  grzeszyła — lecz nikomu 
Ztąd nie groził pożar w domn 
Bo w upadkn nawet toni 
Byłam ipszą nizii o n i!
A gdy zbudził mnie głos skruch)
C d\m  wstawała już z letargu,
Wiedy zilradne, chciwe Juch?
Dobijali o nmie targu !...

„Rozgłoszono, żem runęła,
Jak  zbutwiały ląb upada ;
Że się aa mnie nie targnęła

i •(be li

Przemoc, ani chuć sąsiada :
Żpm zwaliła się nierządem, 
Szlachecczyzną i przesądem...
0  wy dmące fałszem miechy!
Wy z d e  wiecie, faryzeje,
2 kąd zionęły te oddechy,
Cj» jad  wniosły w Polski dzieje ?
Wyż nie wiecie, obłudnicy,
Równie nędzni jak dziś b n tn i,
Z czyjej na mnie szły kuźnicy 
Roje matactw, jędze kłótni;
Kto w przyjaźni swej potwornej 
Czynom zbawczym stawiał vUo,
Guy brak siły me. odpornej 
Był do gwałtów mu podnietą?...

„O cóż mnie nie obwiniano,
By się z własnej obmyć winy I 
Czegj/ we mnie nie szukano,
Grzebiąc w gruzach mej ruiny l 
Jednym —* Indów bnntownicą 
Jakóbinską, wyuzdaną,
Drugim — byłam zacofaną,
. tzuicką i wstecznicą ;
Tym, uiedość demokratyczną 
Tamtym, gm inno-anarchiczii 
Ty u wrogów, co proroków 
. y eż ścięa mnie wyroków !... 

ecz, czy tak , czy uwak; sąd z ą ,
*y na domysł, czy z powieści: 

ój k «lę martwych formuł b iąazą , 
rjje pojmują życia treści.
Nie teorią stałam bladą,
1 byt Jalszy nie z niej przędę;
*|uż od wieku w grób mnie k ła d ą ,

, A jam żywa — i żyć będę! 
ł rwam, bo wierzę w Boga, w prawo, 
Mimo wsteczne czasu prądy —
T wam , bo wierzę w iarą krwawą 
W śws *ta wyższe, wieczne rządy 1“ 

Dnia 16. sierpnia 1868 r.
J. Zakrzewem
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GAZETA NARQDOWA i dnia 27. Siwenia 1868.
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u e ią łję  mepoczesną rozprawę u w ag ą , że wszy­
scy mówcy zgadzają się ze so h ą , czując potrze­
bę wybrania ao tego projektu specjalnej komisji. 
Mniejsza o nazwę, a gdy przyjdzie sprawa hipo­
teczna na porządek dzienny, tedy i ona będzie 
mogła dostać się do tej komisji.

Sejm uchwalił wybrać na przyszłem posie- 
dzenin komisję specjalną z 7 członków, poczem 
marszałek zamknął posiedzenie, przeznaczając na- 
stępue na piątek (dziś bowiem święto obrządku 
grecko kat.)

Wokanda jutrzejszego posiedzenia następująca: 
1) Pierwsze czytanie wniosków Smolki i Zybli- 
kiewicza ; 2) sprawozdanie z wyborów poselskich; 
3) kilka dalszych wniosków rządowych w pier- 
wszem czytąniu; 4) pierwsze czytanie wniosku 
Wydziału krajowego o wykreślenie niektóryćh 
dróg z rzędu dróg krajowych, i o kosztach lecze­
nia; 5) sprawozdanie ^ czynności W y^ja łp  k ra ­
jowego;' 6) wybory do komisji edukacyjnej i in ­
nych ko m isy j/ ,r

Projekta rządowe.
U sta w a  d la  k t^ t a . tw d TC iaircjl I L o d o m e ri i z  

w rie lk itm  k s i,ęz tw em  K ra k o w s k ie m  zmieniajgca po­
stanow ienia sejmowej ordynacji wyborczej dla królestw a 
Galicji i Lodom erji z  wielkiem księztwem K rakowskiem  
o wykluczeniu od prawa wybieranią i obięralności do 
sejmiil L  _ j s l |  fjnjuenM  .jano i* !*

Zgodnie z uchwalą sejm u Mego królestw a Galicji i 
Lodomerji z  wielkiem księztw em  K rakowskiem  postana­
wiam po następuje i  ' V w ‘

§. 1, Znosi, się §. 17. gem ow ej ordynacji wyborczej 
dla Galicji i Lodomerji z w iek iem  księztwem K rako-

wski®IP’ . l±b)  :
Gzy • o ile ma miejsce wykluczenie od prawa wy­

boru i wybieralności do sejipu, ma b y ć  osądzeniem na 
przyszłość, a to i  względem skutków dawniejszych wy­
roków  karnych, ju i  nie według powyższego paragrafu, 
lecz według następujących, pęstąno^iem

§. 5f. Od prawa wyboru i od obieralności wykluczo­
ne są osoby, skazane wyrokiem  sądowym zajakąkolw iek  
zbrodnię — lub zą przestępstwo kradzieży, sprzeniewie­
rzenia się i udziału tychże, lub oszustwa (§§. 460, 461, 
463, 464 ustawy karnej,)

Skutek  ten kondęm naty ma ustać względem zbro­
dni, wyliczonych w 8. 6. pod liczbami 1 do 10 ustawy z 
dnia 15. listopada 1867 Dzieun. p r. pań. nr. 131 z  k o ń ­
cem kary , względem wszelkich innych zbrodni po upły­
wie 10 la t, jeżli winny s k a l n y  został przynajm niej na 
pięcioletnią karę , w innych razach po upływie 5 la t, a 
względem przestępstw  powyżej przytoczonych po upły­
wie trzech la t, liczbę od ukończenia kary .

g. 3. Osoby, względem  których m ajątku konkurs 
ogłoszono, lub pusigpowanje ngodne zaprowadzono, nie 
są obieralne do s e jm u ją ^  długo trw a rozprawa konkur­
sowa albo urodna (§., 16 lit. G. sejmowej ordynacji wy­
borczej). , ,A:.WJ v ,

g. 4. Niniejsza, ustaw a w.chodzi. w życie z dniem o- 
g ło szen ia ,'n w  ? c l .;.UJ;rfou fcw jdm  p

U s ta w a  i t .  d ., zawierająca postanow ienia na wy­
padek. że poseł sejmowy ulegnie kondemnacie sądowej, 
lub zostaje pod śledztw em  karnem .

Zgodnie z uchwałą sejmu Mego królestw a Galicji i 
Lodom erji z wielkiem księztwem K rakow skiem , rozpo­
rządzam cp następuje? ■■fifnoi ł j f s jo ią  ag)

§. 1. Ppseł aejmówy, k tó ry  za jak i czyn k a ry g o ­
dny ulegnie kondem nacie, pociągającej za sobą według 
ustaw u tratę  praw a wyboru i wybieralności do sejmu, 
utraci tern samem i prawo uczestniczenia w sejmie. 
Podczas śledztw a karnego nie może wykonywać funkcji 
członka sejmowego, jeżeli sejm w myśl ustawy z dnia 
3. października 1861 (D&. ,pr. p . n r. 98) n ie zażąda, a- 
żeby śledztwo żostąło  odruczonem, a w razie zarządzo­
nego aresztu, takow y zajętym .

§. 2. N iniejsza ustawa wchodzi w życie \  dniem 
ogłoszenia.

U s ta w a  i t. d., znosząca postanow ienia, ogranicza­
jące  udział niecbrześciańskich członków gm iny w repre­
zentacji gm innej.' n'-1 *.

Zgodnie z uchw ałą sejmu Mojego królestw a Galicji 
i Lodom erji wraz z wielkiem księztwem K rakow skiem , 
rozporządzam  co następuje i

„Postanowienie ordynacji wyborczej dla gmin, o- 
głoszonej ustawą z dnia 12. sierpnia 1866, dla króle­
stwa Galicji i Lodom erji wraz z wielkiem księztwem 
Krakowskiem, zaw arte w g. 15. ustępie drugim , że przy­
najmniej dwie trzecie części radnych i zastępców, przez 
każde koło wybranych, powinno być w yznania chrze- 
ściańskiego, pozostający w związku z tern postanowie­
niem §. 28. tej samej ordynacji wyborczej dla gm in, 
dalej postanowienia ordynacji wyborczej dla gmip, w g. 
35. ostatnim  ustępie, jako też  sta tu tu  m iejskiego krakow ­
skiego z dnia 1. kw ietnia 1866 w g. 46. nstępje 3 ., że 
naczelnikiem gm iny (prezesem  m iasta) nie m oże być 
obranym , k to  nie jes t w yznania chrześeiańskiego, nare­
szcie nstawa z dńik 14. marca 1867, zmieniająca gmin­
ną ordynację w yborczą dld m iasta Brodów, znoszą się i 
przestają obowiązywać z dniem ogłoszenia niniejszej 
nstaw y.“

U s ta w a  itd . o am ianie postanow ień ustawy z dnia 
22. czerwca 1867 r . o języku w ykładowym  w sz(tółaoh 
ludowych i średnich królestw a GrfHcjPl Lpdom erji z 
wielkiem księztwem K rakow skiem , ,ustanawiających o- 
bow iązek nauczenia Mię drugiego' języka krajow ego.

Z godnie z uchw ałą sejmu tSegó  królestw a Gąlicji i 
Lodomerji z wielkiem księztwem Krakowskiem , posta ­
nawiam co następuje w wykonaniu artykułu  19. pała wy 
zasadniczej z dnia 21. grudnia 1867 r. dla królestw  i 
krajów, reprezentowanych w Radzie państwa, o prawach 
obywateli państwa w ogólności.

A r t y k u ł  I. Postanowienie artykułu  FD. ustawy 
Z dnia 22. czerwca 1867 roku o języku wykładowym w 
szkołach ludowych i średnich Królestwa Galicji i L odo­
m erii Z wielkięm księztwem Krakowskiem , stanowiące, 
że w każdej szkole ludowej, w której część uczęszcza­
jącej m łodzieży używa polskiego, część zaś ruskiego ję ­
zyka, język- k tó ry  nie jest w ykładow ym , będzie obo­
w iązkowym przedm iotem  nauki, niniejszem znosi ąię.

A r t y k u ł  U L W ykonanie tej ustawy polecam Me­
mu ministrowi wyznań i oświecenia.

U s ta w a  o wolności obrotu własnością ziem ską. 
Zgodnie z nchw ałą sejmu Mego królestw a Galicji i Lo­
domerji z w ielkiem księztw em  K rakow sk.em , postana­
wiam co następuje,;

g. i .  Pó łityczae ustawy i przepisy, ograniczające

wolność obrotu w łasnością ziemską,- tracą moc obo- 
w iąznjącą.

g. 2. Znosi się niepodzielność niektórych rodzajów 
p o siad ło ś^  źiem skich,_jstnlejącą m  mocy politycznych 
ustaw i przepisów.

§. 3i| W łaściciel mocen jest rozrządzać swoją po­
siadłością ziem ską w całości lub dowolnych częściach,
0 ile nie przeszkadzają stosunki prawa pryw atnego, nie- 
potrzebujące zezwolenia władz politycznych.
1 §. 4. Przepis, że na dobrach w łościańskich właści­
ciel osobiście musi gospodarować, znosi się.

Równoczesne posiadanie kilku posiadłości włościań­
skich, tudzież równoczesne posiadanie  'posiadłości-W ło­
ściańskich i własności ziem skiej innego rodzaju, nie u- 
lega nadal żadnym prawnym ograniczeniom .

§. 5. Ustawa niniejsza nie narusza ograniczeń wol­
nego prawa rozrządzania własnością ziem ską, zasadza­
jących się w praw ie pryw atnem , ograniczeń co do la- 
sjSw gm inąych i lasów, któr.e zarówno jak  lasy gminne 
mają być uważane, zaw artych w 8. 21. ust. (asowej z 
dnia 3. grudnia 1852 Dz. pr. P  nr. 250 i w g. 31. ces. 
patentu fc fląia 5 .  ljpęą, 1853 D z. p r. Państw a nr. 130 ,o 
wykujjnię i uregulowaniu ciężarów gruntowych, ani też 
ograniczeń praw a ręzipądzaąia w łasnością gm inną, za­
w artych w przepisach uątaw y gminnej.

Równięź pozostają n ietknięte przepisy względem u-i 
trzym,3pią ewidencji stanu posiadania w celu opodatko­
wania.

g. 6- Memu m inistrowi spraw wewnętrznych i memu 
ministrowi sprawiedliwości polecam w ykonanie niniej­
szej ustaw y.

Przegląd polityczny.
Austijtf i Węgry. Oświadczenie, złożone w 

sejmie pragskim  przez posłów czeskich, opiewa 
ja k  n as tęp n je :

Deklaracja posłów czeskich.
Wysokie prezydium Izby sejmowej l
My podpisani posłowie zawezwani zostaliśmy 

na zwołany na d. 22. sierpnia 1868 sejm krajo­
wy, leoz nie czując się w sumieniu naszem ani 
zobowiązanymi, ani uprawnionymi do brania u- 
działu w sejmie o takich prawach i zadaniach, 
jaki się właśnie ma zebrać, winniśmy Wys. pre- 
zydjum wyłuszczyć powody, dla których w sej­
mie pojawić się nie możemy.

Jako reprezentanci wszystkich okręgów na­
rodowości czeskiej w kraju naszym, i to okręgów 
miejskich i wiejskich, a zatem jako reprezentanci 
dwóch trzecich prawie części całej ludności kró­
lestwa C zeskiego, jednogłośnym niemal zaszczy­
ceni wyborem, tuszymy, że podług uznanych za­
sad reprezentacyjnych słnsznie przemówić może­
my w imieniu całego narodu czeskiego.

W przedłożonym przez nas na d. 18. kwie 
tnia 1867 r. proteście, na którego osnowę i dziś 
się odwołujemy, już szczegółowo i wyczerpująco 
uzasadniliśmy uroczyste oświadczenie nasze wo- 
bea Najj. Pana, najłaskawszego cesarza i króla 
naszego, wszystkich ludów monarchii, całej ludno­
ści królestwa i zebranych naówczas posłów, że 
sejm ten Uważamy za „ n i e p r a w d z i w ą  i n ie ­
u p r a w n i o n ą  r e p r e z e n t a c j ę  k r a j n  
n a s z e g o . *

W proteście owym wyświeciliśmy pradawny 
stosunek prawnopaństwowy krajów korony czes­
kiej, wykazywaliśmy, że prawo królestwa Czes­
kiego, lubo co do konstytucji za Ferdynanda II. 
jednostronnemu i nieuzasadnionemu uległo ście­
śnieniu, wszelakoż ze względu na samodzielność 
i prawa zasadnicze państwa Czeskiego, pozostało 
nietkniętemi; wykazaliśmy, że nstawy te zasadni­
cze* zachowane aż po nasze czasy, prawomocnie 
nie mogą być zmienione, jeno za obopólnem po­
rozumieniem monarchy i narodu. Z tych to po­
wodów zastrzegliśmy się przeciw wysłaniu depu­
towanych do Rady państw a, której niemogliśmy 
przyznać prawa zaprowadzenia jakichkolwiek 
zmian w ustawach zasadniczych korony czeskiej, 
opartych na traktatach z dostojnym domem pa­
nującym, na przeróżnych aktach dyplomatycznych 
i przysiędze wszystkich prawie królów czeskich; 
zastrzegliśmy się nakoniec przeciw wszystkiemu, 
co nieprawnie przez królestwo Czeskie obesłana 
Rada państwa przedaięweźmie kn szkodzie praw 
zasadniczych tegoż królestwa i korony czeskiej, 
praw narodu czeskiego lub samorządu krajowego, 
uważając wszelkie tego rodzaju uchwały już z 
góry za nieważne i ludność krajów czeskich nie- 
obowiąznjące.

Pomimo protestu tego część sejmu, reprezen- 
tnjąca mniejszość krąjn, to jest owa sztuczna wię­
kszość, która tylko powstała dzięki niesprawiedli­
wej ordynacji wyborczej i niesłnsznym wyborom, 
przystąpiła do wybojów i  przyłożyła rękę do pod­
porządkowania królestwa Czeskiego uchwałom 
nowej Rady państwa,, która nie reprezentowała ni 
państwa, ni ciała prawnopaństwowągto, Rady pań­
stwa, jakiej jeszcze dotyphpząs nie znąnp, ,nj kon­
stytucyjnej, ni faktycznej, ni w takim składzie, ni 
z taką kompetencją i tąkiem zadaniem.

Lecz reprezentanci większości królestwa Cze­
skiego , jak  w ogóle reprezentanci narodowości 
słowiańskiej w krajach korony czeskiej, razem 5 
milionów dusz reprezentując, nie wybrali pełno­
mocników, do tej nowej przedlitawskiej Rady pań­

stw a, af *tem samem nie poddali się jej uchwałom, 
lubo już wtenczas, jasno widzieli niebezpieczeń­
stwo, zagrażające pigwom i ustawom zasadniczym 
ojczyzny, tudzież narodowości czesko-słowiańskiej 
ze strony tejże Rady państwa-

Kiedy przeróżne, najpierw absolutne, nastę­
pnie konstytucyjne ną pozór usiłowania dawniej- 
izych mężów stanu w Austrii około przeobrażenia 
tak odmiennych krajów austrjackich w jedno pań­
stwo centralistyczne, w k tó rew p o d  płaszczykiem 
„przeniesienia Oświaty na Wschód* wszystkie na­
rodowości anstrjackiej miały być podporządkowa­
ne hegemonii żywiołu niemfaćkiego j duęha nie­
mieckiego , i tak całkowitej uledz germanizacji, 
kiedy usiłowania tę rozbity s*? ™ zupełności o 
dzielny opór krajów nieniemieckich, ą zwłaszcza 
węgierskich; kiedy W ęgry w skutek nieubłagane­
go parcia stosunków, oswobodziły się y uścisków 
centralizacji niemieckiej, i tym sposobem uzyska­
ły swój samorząd historyczny: wtedy to znaleźli

się politycy niemieccy, pragnący przynajmniej re­
sztę krajów niemiecko słowiańskich otrzymać w 
obcych objęciach, aby panowanie żywiołu niemie­
ckiego, skoro nie mogło owładnąć całej monar­
chii, przynajmniej w krajach niewęgierskich za- 
chowanem i za pomocą nowych instytucyj polity­
cznych na zawsze utwierdzonem zostało, i aby 
na podstawie sztucznych, żywioł słowiański wi­
docznie krzywdzących ordynacyj wyborczych, Sło­
wian przynajmniej w p r z e d l i t a w s k i e j  R a ­
d z i e  p a ń s t w a  majoryzować mogli, co się 
osiągnąć nie dało w sejmach kilku krajów pomi­
mo tychże ordynacyj wyborczych.

Punkt ciężkości wszelkiego nstawodawstwa 
po części za pomocą nowych nstaw, po części 
w skutek powolnego postępu naturalnej siły atra­
kcyjnej, miał być przeniesionym do przealitaw- 
skiej Rady, która stosownie do ordynacyj wybor­
czych i Swego języka rozpraw i tak  było czysto- 
niemiecką, obok której sejmy zwiędnieć, a języki 
słowiańskie z wyższego życia polityczuego wyklu­
czone i na niechybne wymarcie przeznaczone być 
miały. ^ )

W nagrodę za to, czyli raczej za wabik, aby 
niewęgierscy Słowianie tem chętniej się pisali na 
los podobny, miał posłnżyć cały kodeks ustaw; 
zasadniczych o wolności osobistej, wystawiany: 
wobec Europy jako kwiat wszelkiej liberalności, 
który atoli w chwili kiedy się go i Słowianie do­
tknąć chcieli, nagle woń swoją stracił. Do głó­
wnego ustaw tych artykułu (§. 19.), dotyczącego 
równouprawnienia wszystkich narodowości, do dziś 
dnia napróżno oczekują klauzuli wykonawczej, 
bez której niema ni wartości ni znaczenia polity­
cznego. Napróżno czekamy także obiecanych są­
dów przysięgłych i publicznych — a jakże wyglą­
da nasza ustaw? o zgromadzeniach i stowarzy­
szeniach, wspomożona ukazami urzędów ; co się 
dzieje z naszą wolnością prasy, której praktyczna 
interpretacja objawia się w konfiskatach , niesły­
chanych grzywnach i wygórowanych karach wię­
ziennych autorów? Na tem się jnż świat poznał 
i sąd swój wydał. Niechaj więc świat także 
orzeknie, czy narodowi naszemu za złe wziąć mo­
żna , jeżeli-po takich doświadczeniach, i widząc 
władzę rządzenia sknpioną w ręku mężów, zna- 
nyoh jako najzaciętszych przeciwników narodowo­
ści czeskiej, której ani potrzebnych gimnazjów, 
ani wszechnicy nadać nie chcieli, jeżeli naród 
czeski wszystkie te dary liberalizmu Ii tylko ja ­
ko zasadzkę na swoją narodowość uważać zaczy­
na ? Z a is te ! w formie obecnych u nas rządów i 
administracji, naród nasz nie upatruje dobro­
dziejstw wolności i konstytucji, lecz jedynie i wy­
łącznie niczem nieograniczoną przewagę jednego 
stronnictwa narodowego nad drugiem. Przyzwolić 
na usadowienie się takich instytncyj, znaczyłoby 
dla narodu naszego tyte, co samobójstwo własno^ 
wolne.

Niemniej jednak jak narodowości, zagrożono 
też wtedy państwowym i konstytucyjnym prawom 
czeskich krajów koronnych zamierzonemi insty­
tucjami. Ugodą z Węgrami, która w owym cza­
sie co do istoty rzeczy była już zawarta, do grnn 
tu naruszono nietylko patenta lutowe, ale także 
najwyższy dyplom z dnia 20. października 1860 
roku, który niewęgierskim krajom zapewniał przy­
najmniej gwarancję ich autonomii i poszanowa­
nia ich praw autonomicznych. Na ich miejsce 
miano utworzyć coś nowego.

Ponieważ prawo uchwalania ustaw i konsty- 
tncyj dla Czech miano nadać jakiemnś Ciału re­
prezentacyjnemu, które nie istniało dotychczas, 
więc chodziło o to widocznie, aby skłonić naród 
czeski do przyjęcia czegoś oktrojowanego. W stą­
pieniem więc do Rady przedlitawskiej faktycznie 
uznaliby deputowani większości kraju to zao- 
ktrojowanie w imieniu kraju i narodu, i tym spo­
sobem pozbawiliby go rzeczywistości prawa swo­
bodnego stanowienia o sobie.

Gdy już raz dokonano rozłączenia dotychcza­
sowej monarchii, połączonych państw Austrji, na 
dwie połowy, więc chodziło dalej o to, aby z re­
szty krajów obok historycznego państwa W ęgier­
skiego utworzyć nowe państwo, i do niego nie­
dobrowolnie przyłączyć państwo korony czeskiej* 
akt, którego przeprowadzenie węgierskich praw 
państwowych bynajmniej nie wymagało.

Gdy przedtem najwyższym manifestem z 
dnia 20. października przyrzeczono sejmowi cz®‘ 
skiemu, że zostanie mu przedłożona ugoda z 
lestwem Węgierskiem „do oddania równowa­
żnego głosu* i chociaż reprezentant rząd*1 obie­
tnicę tę w pełnym sejmie uroczyście powtórzyJ> 
to przecież i w tym razie nie uznano reptyzen- 
tacji królestwa Czeskiego za godną wydania o- 
pinii — nie wspominając już nic o prawnopoli- 
tycznem nkształtowanin się ogółu moParch» — 
przynajmniej o tych zmianach, którym w skutek 
nowej organizacji ogółu monarchii odn0®uie do 

! swich praw politycznych uledz miało- A nawet 
miano sławnemu historycznemu królestwu Czech, 
które dotychczas nigdy nie przestało tworzy,; aa. 
moistnej indywidualności prawnopolityczuej( ode­
brać tę indywidnałność, miało się PnR.-stać tylko 
prowincją^nielegalnego państwa Pr*e Stawskiego, 
miało wejść z niem w nn(e realna* Pomimo że 
dotychczas — pominąwszy już cta£le odnawiane 
i ponownie znoszone konstytucyj?e kształtowa­
nia się od rokn 1848 do dziś-" '.nie *Uiało ono z 
irnemi krajami Ąustrji żadnego ’nnego prawno­
politycznego łącznika, jak ten, który i^niał z po­
wodu wspólności jego dziedz^2? ^  tynastji. Tym 
sposobem miano faktycznie zniszczyć wszystkie 
nasze prawa polityczne i n» z?łt',8ze usunąć ze 
świata politycznego królestw?,Czeskie i koronę 
czeską jako państwową indy^taUaljKjiśA

Nowo utworzonemu p a liw u  podrzędne 
szczątki zniszczonych paten, w lutowych i dyplo­
mu październikowego służy za podstawę, i aby 
dołączyć do tego niektór.e P°Prawki i zmiany, u- 
tworzono nowo zaoktr°J0wane Ciało reprezenta­
cyjne przedlitawskię z °ktrojowaną kompe­
tencją konstytucyjni* Któr®B1u nadano_ tytuł Ra­
jdy państwa, pomim0 państwo było już podzie­
lone na dwie p o ty !^  ,w  takiej Radzie państwa, 
w której z powodu niedostatecznego zastępstwa 
jnarodu c z e s k ie j  uieprzychylne jemu żywioły 
tworzą nienataraln% większość, mogłyby na każdy

sposób pozyskiwać potwierdzenie na zawsze ta­
kie urdynacje wyborcze, które słowiańskiemu ży ­
wiołowi wyrządzają znakomitą krzywdę. Autono­
mii naszej ojczyzuy groziłoby tam jeszcze zna­
czniejsze naruszenie, niż go ona już bez tego u- 
cierpiała przez patenta lutowe, a nawet niema i 
nie było żadnej gwarancji, aby tam wreszcie 
„prowincji* czeskiej nie rozbito w jakieś proste 
departamenta. (D . n.) r

I J -
F ra n c ja . Mówiliśmy wczoraj, że w czasie 

przeglądu wojska w Marsylii na dniu 15. b. m. 
ludność wołała prawie jednogłośnie: „Niech żyje 
wolność! Precz z wojną!* i w skutek tego uwię­
ziono parę osób. Drobniejszą eo do rozmiarów, 
lecz ważniejszą co do doniosłości, wyprawiono de­
monstrację w czasie bankietu Towarzystwa go­
spodarskiego w Loches, koło Tours. Prefekt 
wzniósł toast za zdrowie cesarza, ńa który nie 
wszyscy powstali. Jeden z tych, którzy powstali, 
żądał, aby przeciwników wyrzucić za drewi. Za­
częły się tak gwałowne protestacje, że sam wnio­
skodawca musiał opuścić salę. Zamęt zaczął.się 
wzmagać, gdy wtem podnosi się pewien wła­
ściciel ziemski i woła „Niech żyje wolność 1 niech 
żyje naród 1“ Inni odpowiadają mu na to: ;Nieeh 
żyje cesarz!1* Wypadek ten zrobił w całym de­
partamencie niemałe wrażenie, szczególnie dla­
tego, że owego właściciela ziemskiego kazał pre­
fekt uwięzić wraz z jego synem. Wprawdzie 
kazano ich wkrótce uwolnić, lecz w każdym ra ­
zie zdarzenie to obudziło niechęć we wszystkich 
warstwach tamtejszego społeczeństwa.

Le Pays cieszy się niezmiernie, że rząd ka­
zał skonfiskować nowy numer Latami. Pan Paweł 
Cassagnac twierdzi, że w numerze tym znajdo­
wały się znów obelgi na świętą osobę cesarza.

Rochefort wrócił do Brukseli.
Constitutionnel donosi, że w skutek wizyty, któ­

rą  hr. Girgenti (z domu wypędzonych BurbonćW 
neapolitańskich) wraz ze swą żoną złożył Napo­
leonowi i Eugenii, odjazd cesarstwa do Biarritz 
zwlókł się o parę dni. Przed wyjazdem do rze­
czonej miejscowości, cesarz uda się z następcą 
tropu do obozu Chalons.

Wyższy sąd paryzki skazał redaktora dzień 
nika Reveil, pana Delescluze, na Smiesięczne wię­
zienie i 5.000 franków grzywny. W wyrokn po­
wiedziano, że skazany starał się obudzić w ma­
sach nienawiść ( wzgardę dla rządu. Od czasu 
ogłoszenia nowej ustawy prasowej we Francji, 
jest to może pięćdziesiąty już proces tego ro­
dzaju.

Organ dworski, la France, mówi, że_wybór 
Lagueronnióra (był protegowanym przez samą 
ceearzowę) na francuzkiego posła, w Brukseli, n- 
twierdza stałą przyjaźń między Francją a Belgią, 
której nie zachwiać nie zdoła.

Figaro przytacza pogłoskę, jakoby teraźniej­
szy namiestnik Ąlgerji, książę Magenta, podał 
się do dymisji. Żądanie dymisji ma być moty­
wowane względami logóinego pokoju i porządku.

Bardzo dobrze udała się subskrypcja na fran- 
cuzki telegraf zaatlantyeki.

La France odpiera art rkuł la Liberii wzglę­
dem zaboru granicy Renu. Tenże dziennik mówj, 
że po powrocie królowej hiszpańskiej do stołicy, 
zajdzie zmiana ministerjum.

W ło ch y . Kłótnia między jenerałami Lamar- 
morą i Cialdinim, zamiast ustać, przybiera coraz 
większe rozmiary. W Bolonii i Florencji wycho­
dzą ciągle świeże broszury, z których jedne są 
opatrzone nazwiskiem Lamarmory, podczas gdy 
z drugich, lubo bezimiennych, łatwo się można 
przekonać, że autorem ich jest Ciaidini. Ten o- 
statni wydał przed dwoma tygodniami nową bro­
szurę w Bolonii, która tonem swym przewyższa
wszystkie dawniejsze. Ciaidini utrzymuje, że La- 
marmora zdradził Prusaków, bo w ostatniej chwi­
li zmienił cały plan kampanii. Odmawiając mu 
wszelkich wojskowych zdolności, autor twierdzi 
jtalej, że bohater z pod Custozzy zwalił wszyst­
kie błędy, popełnione pod Novarrą, na Fantego i 
Romarina. Na parę dni przed ogłoszeniem tej 
pracy ogłosił był Lamarmora także z kolei broszurę, 

której odmawiał znów Cialdiniemu wszelkich 
militarnych zdolności. Stara _on się udowodnić, 
te  po Custozzy nie on opuścił Prusaków, ale 
właśnie Ciaidini. Na poparcie swych wywodów, 
Lamarmora przytacza szereg nrzędowych doku­
mentów. Rząd lęka się, aby nie przyszło do skan­
dalu , do pojedynkn między obu jenerałami, co 
zrobiłoby w wojsku jak najgorsze wrażenie.

Wielu posłów udało się z północnych Włoch 
do Neapolu, gdzie z końcem b. m. odbędzie się 
narada członków opozycji. Zebrani chcą tam so­
lennie zaprotestować przeciw 'podatkowi od miewa 
przeciw wydzierżawieniu monopolu tytoniowego — 
krótko mówiąc, przeciw całej rządowej polityce. 
Po zgromadzenia deputowanych będzie zwołany 
za miastem wielki mityng ludowy. Rząd przypa­
truje się tym agitacjom bardzo pilnie, i jest zde­
cydowany w razie, gdyby zabiegi opozycji zaczę­
ły przynosić jakie owoce — rozwiązać parlament 
jeszcze tej jesien i, i natychmiast rozpisać nowe 
wybory.

W sc h ó d . Najświeższe wiadomości z Albanii 
sięgają po d. 18. b. m. Walka, która koło Sku- 
tari wszczęła się dnia 13. i 14. sierpnjaj 0 ozem 
donieśliśmy w jednym z ostatnich numerów Gazety, 
trwała 15. 16. i 17. sierpnia; ®ówią) pa<j}0 0_ 
koło 300 Chrześcian i 410 Turków. Pojawienie 
się wojska sułtańskiego nie wstrzymało krwi prze- 
lew n, gdyż mnzułmanie taką pomoc,
stali się jeszcze zaciętszymi. Walka ta oadziałj- 
wa na ludność, zamieszkąta w górach tak da­
lece, że lada dzień można się ^odziewać w Alba­
nii ogólnego powstania. Wysoka Porta obawiając 
się, że siła zbrojna nie utrzyma ludu w posłuszeń­
stwie, postanowiła utworzy? n? jeziorze Skadarskiem 
rodzaj flotyli, składają45®! S1§ z trzech kanonie- 
rek, z których każda miataby po Cztery gwjnt0.

W iadomo, że Czarnogóra domagała się od 
Turcji portu A ntiW 1*. na. «o 8nltan nie przysfaf< 
W porcie tym znaJa“J^ się obecnie dwie fregaty 
tureckie, gdyi P o n , |ękasięi >by * , /
zie jakich zam ies«* U am ogóra nie chcjają
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p rz y jś ć  do tego s ilą , czego jej dobrowolnie dać 
nie chc iano .-----------------------------------------   —

W Stambule mówią, że Stany Zjednoczone 
uznały Kandjotów za stronę wojującą. Amery­
kański ambasador ma niezadługo złożyć w ręce 
wezyra odnośne oświadczenie.

Młoda Turcja daje znów w Carogrodzie pe­
wne znaki życia. Policja skonfiskowała temi 
dniami znaczną ilość egzemplarzy tajnego pisma 
Wolnęść. Mówią nawet, że ajentom bezpieczeń­
stwa udało się odkryć spisek na rząd tera 
źniejszy,

Rozmaite poważne dzienniki, między któremi 
także Journal des Bebats i Corresp. du Nord-Est, 
utrzymują z wszelką stanowczością, że Moskwa 
zamierza wywołać nowe powstanie na ziemi bół- 
garskiej. Znaczne zapasy broni i amunicji wysy­
łają do Izmaiłowa, a powstańcy zbierają się aa 
terytorjum wołoskiem , naprzeciw Dobrodży. 
Turcy, uprzedzeni o tych zamysłach, postanowili 
przyjąć należycie moskiewskich bandytów , któ­
rzy zresztą nie wierząc sami w udanie się jakiej­
kolwiek rewolucji, chcą tylko ciągłemi demon­
stracjami niepokoić rząd turecki, aby tym sposo­
bem sprawę wschodnią utrzymywać na porządku 
dziennym. Bratiano zachowuje się w Jej sprawie 
dość neutralnie. Niedawno rzekł on do człon­
ków bółgarskiego komitetu, że lubo serce jego 
nie oddaliło się nigdy od „wielkiej idei“, wsze­
lako zachowanie się mocarstw zachodnich nie po­
zwala mu występować w tej sprawie z czynną 
pomocą. S ~ ~ r f_

Czytam)' w sta, ej P ressie '■ „Wiadomo, że od 
dłuższego czasu toczą się między Austrją a Ser­
bią rokowania wzgfędem zawarcia kapitulacji. 
Przerwane w czasie belgradzkiego zamachu, zo­
stały teraz nanowo podjęte. Rząd nasz stawia 
w tej kwestji następujące w arunki: Zawarcie u- 
kładu, zezwalającego na wydawanie zbrodniarzy, 
i zezwolenie na wzajemność w sprawach wekslo­
wych i prawno-handlowych. O zniesieniu kapi­
tulacji w Rumunii nie chcą natomiast nic wie­
dzieć ani Austrja, ani Prusy. Z Turcją jest Au­
stria gotowa wejść w układy co do zniesienia 
kapitulacji, ale pod warunkiem, że austrjacoy pod­
dani będą mogli nabywać ziemię w calem Osmań- 
skiem państwie “.

K r o n i k a .

— P o s ie d z e n ie  t t a d y  m ie jsk ie j odbędzie się we 
czw artek dnia 27. sierpnia b. r. o godzinie 6. w ieczo­
rem, w sali ratuszowej- S i  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :
1) W niosek sekcji IV . względem wysłania naczelnika 
miejskiej straży ogniowej na zjazd pompierów w Brunn- 
szwikn. Sprawozdawca radny dr. Gębarzewaki. 2) Asy- 
gnata subwencji dla ochronek małych dzieci. 3) W ybór 
delegata do Rady admin. fundacji ś. p- hr. Skarbka. 
Sprawozd. dr. Orzechowicz. 4) Prośby Tow arzystw a bra­
tniej pomocy słuchaczy akademii technicznej i knrsu 
pedagogicznego r. 1. i gr. o subwencję. Sprawozd. ra ­
dny p. Wild. 5) Powołanie zastępcy do Rady miejskiej. 
Sprawozd. radny dr. Juliusz Koliseher. 6) W nioski sek ­
cji II. względem podwyższenia czynszn za wynajętą na 
kaźnię inkwizytów realność m iejską. Sprawozd. radny 
dr. Czemeryuski. 7) Remonstracja b. dzierżawcy pro­
pinacji w Brzuchowicach przeciw decyzji sekcji II. w 
przedmiocie bonifikacji za pokrycie dachu na karczm ie. 
Sprawozd. radny p. D arowski. 8) Ustanowienie taryfy  
należytości za ważenie i mierzenie w miejskim zakła­
dzie wag i miar. Sprawozd. radny dr. Gębarzewski.

■j- rL  T a rn o p o la . Radzca sądu obwodowego, Ju lian  
Pulikowski, ogólnie dla swoich przym iotów serca i u- 
myału wysoko cpniony, rzadkiej w yrozum iałości i po­
czciwości wyższy urzędnik, zmarł dnia 21. bm. w T ar­
nopolu, z wielkim żalem wszystkich mieszkańców T a r­
nopola' i okolicy. Jak o  naczelnik miejskiego delego­
wanego sądu zjednał był sobie powszeolmy szacunek, 
a pad! ofiarą wycieńczenia sił pod nawałem pracy, dla 
której wszelki czas odpoczynku bez różnicy pory dnia 
lub nocy niepodzielnie poświęcał. Pokój jego zacnej 
polskiej duszy! “ W  

+  A le k sa n d e r  h r. P o to c k i ,  pułkow nik byłych wojsk 
polskich zmarł dnia 2(1. b. m. w D reźnie. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się dnia 28. sierpnia o 9. rano w_ }ęo_- 
ściele Jezuickim

Konstytucja w  praktyce. D zienniki niem ieckie 
przepełnione są zażaleniami na episkopat w niemieckich 
prowincjach monarchii, że nie uznaje ustaw  zasadni­
czych, że wzbrania sie wydawać sądom świeckim ak ta  
procesów w sprawach małżeńskich itd. Spotykam y się 
tam nieraz także z zarzntami, jakoby Galicja by ła  gnia­
zdem nietolerancji, klerykalizm u itp. okropności. Otóż 
możemy tym  dziennikom zacytować f a k t , za którego 
autentyczność ręczy nam osoba nader w iarygodna, a 
k tóry  dowodzi, że u nas rzecz ma się zupełnie inaczej. 
W Bohorodczauach stanął przed niejakim czasem w u- 
rzędzie powiatowym proboszcz unicki $ okolicy , i 
oświadczył, iż córka jego, zgodnie z jego wolą, przyj- 
mnje religie grecką uie-uuicką, t . j . praw osławie. P ro ­
sił zatem, by ją  wpisano do najbliższej parafii praw o­
sławnej na Bukowinie. Urząd oczywiście zastosow ał się 

, do woli ojca, konsystorz zaś grecko-katolicki we L w o­
wie, k tóry  według przepisów kanonicznych powinien był 
natychm iast usunąć owego księdza od probostw a, nie 
nczynił tego , chociaż od miesiąca ze strony zgorszo­
nych parafian uwiadomiony je s t o całym fakcie. Dowo­
dzi to, jah dalece słuszną jes t w ysoka opinia pewnego 
poety polskiego o wolnomyślności księdza m etropolity 
halickiego. Ustawy kościelne .nie dozwalają księżom, 
by pom agał' owieczkom swoim w przechodzeniu na inną 
Wiarę, a  parafianie mniemają , że ksiądz ich na to  p o ­
siada prebende. ażeby był księdzem u n i c k i m ,  t. j. 
-łfiby dbał gorliwie o czyBt 0ść wiary k a t o l i c k i e j ,
“a"żebV w niej u t w - - 2*1 lud> jego pieczy powierzony.

atkie te  -zacofane pojęcia* obce 8$ konsyatorzo-
nrrt l .^ O W io  n JITO no-w i^etrÓ polita lnem u we L *pw ie. Niemcy mogą nam po 

zazdrościć tego konsysto rza : gdyby kg< Rauscher k te 
row ał sie takiem i z a s a d a m i ,  darwinizm nie potrzebow ał­
by k ry ć 's ię  w fejletonach Nowej Pressy, ale by łby  wy­
kładany z imbony, i l e k r o ć  jeden lnb dragi proboszcz 
przyznałby się do jego nauk- -Raz jeszcze pow tarzam y, 
że liberały  niem ieckie mogą nam pozazdrościć konsy­
storza, k tó ry  szanuje wolność wyznań nawet tam, gdzie- 
by jej nie uszanowano w Zjeduoczonych Stanach A m ery­
ki północnej. I tam bowiem, zwierzchność duchowna albo 
parafialna usunęłaby duchownego, k tóryby dał tak  j a ­

wny dowód indyferentyzmu, i więcej niż indyfereutyzmu 
religijnego. l i i

— W ie c z ó r  w  D om u  u a ro d n y m . Na dniu 24. bm. 
odbyli tutejsi „Ruascy"* na cześć biskupa Kuziem skiegu 
wieczór am atorski, na którym odegrano mały dram at w 
sali teatralnej Domu narodnego. Sala by ła  przepełniona 
po największej części kaiężami i posłami włościanami.

O godzinie 8mej w ystąpiła pewna dama z deklam a­
cją, po niej w ystąpił p. B uczacki.- P. Buczacki zakoń­
czył swą deklam ację temi słowy :

Lokud Boh nad namy,
Lokud Rossija Rosijeju,
Lokud Rusyny Rusynamy,
Lacka szlachta ne bude nad namy •panamy.

Niesłychanie uradowana publiczność posypała ok la­
ski ze wszech stron.

W ystęp u je i p. SigeriCz i ro zp o czy n a  dek lam ację;
„Bracia Rusini, myśmy niewolnikami; pognębili nas 

Lachy, zabrali nam wszystko: m ajątek, sławę, ojczyznę, 
ale nasza cześć i nasze dobre serce pozostało nam jesz­
cze, bo nie zdarzyło się nigdy jeszcze, aby Rusin był 
zdrajcą, — przyjdzie jeszcze czas, gdzie i dla nas słońce 
zaświeci, gdzie nasza Ruś Czerwonaja, nasze księztwo 
oży je .“

Około godziny l i te j  na zakończenie m iał być przed­
stawiony obraz żywy, przy bengalskiem  oświetleniu, 
lecz pewien mi nieznajomy pan spostrzegłszy, że pau 
Sigericz ma w zamiarze Moskwę przedstawić, zrobił u- 
wagę gościom na sali, aby nie zezw olili na to , bo z 
tego mogą nieprzyjem ności w yniknąć. P . Sigericz nie 
przyjął przedstaw ienia publiczności, która ciągle udawa­
ła  się za ko rtynę , lecz uporczywie sprzeczał się całą 
godzinę i dopiero o s/ t na 12tą godzinę przy ośw ietle­
niu bengalskiem w ystaw ił: „Naj żyje Rosja i R uś.“

Między tern wszystkiem najlepsze było zdarzenie, 
że p. Paluch, prawdziwy patrjo ta Moskwy, zrobił swą 
uwagę do pewnego gościa, pow iedziaw szy: „Wsio duże 
dobre how oryła ona, ałe to  buło ne krasno, szczo ska­
zała Odberu sobi iytje sztyletom, “— bo sztylet to lackie słowo, 
sztylet nazywaje sia po ruski — „perepychaneć-1,

— C z o r tk ó w . Dawniej przyw ykliśm y byli uwa­
żać w każdym bezpośrednio nam przełożonym nrzę- 
dzie nieprzyjaciela, a zmiana osoby, szczególnie przeło­
żonego w urzędzie, mało nas obchodziła-, było to sku­
tkiem rządów macoszych, k tóre trzym ały się zasady: 
„kraj dla urzędników*.

Tradycyjne podania o burm istrzach przedstawiają 
nam tego najwyższego urzędnika m ałomiejskiego 
jako  groźnego pana, urząd bowiem ten bywał zwykle 
obsadzany fignrami, dobrze rządowi zasłuźonemi, k tó ­
rym najmniej dobro poruczouej ich zarządowi gm iny na 
sercu leżało.

Od czasn, jak bezpośrednie urzęda przez walny wy­
bór są  obsadzane, daje się widzieć, chociaż bardzo Bła- 
by, jednakże zwrot ku lepszemu. Pom ało przekonują 
się gminy, że lepiej jest być rządzonym przez u rzędn i­
ków, których się samemu sobie w ybiera, niżeli jak  to 
dawniej bywało, z urzędu do rządu pow ołanych — 
szczególnie jeżeli się zdarzy, iż szczęśliwym trafem po 
złych i macoszych rządach, padnie wybór naczelnika na 
prawego człowieka, którem u nie chodzi o honory, ani o 
korzyść osobistą. Gdy obrany naczelnikiem  czyli burm i­
strzem, dla trudności, jakich  w urzędowaniu doznaje, 
chciałby się uwolnić od urzędowania, m ając to p rzeko­
nanie, że przy najlepszych chęciach nic skutecznego _dla 
gminy zdziałać nie potrafi, w razie takim  nieokazuje 
powolności gmina, i zniewala chcącego złożyć nrząd na­
czelnika do pozostania na nrzędzie.

P rzykład  tak i mieliśmy w m iasteczku naszem, gdy 
na posiedzeniu Rady gminnej dnia 16. bm ., sprawujący 
od półtora roku burm istrzowstwo miejskie, z przyczyn 
od niego niezależnych, złożyć chciał urząd burm istrza, 
i upraszał zebranych raduych, aby go od tego ciężaru 
uwolnić chcieli. Na dwudziebtu k ilku  radnych nie zna- 

\lazl się ani jeden, k tóryby rezygnację burm istrza ch c ia ł 
był przyjąć — przeciwnie wszyscy obstawali przy tem, 
aby do końca trzylecia na urzędzie pozostał.

Życzliwość taka  i objaw zaufania, okazane przez ra ­
dnych, zniewoliły chcącego rezygnować burm istrza do 
zadośćuczynienia ich w oli.

r K orespondent z Husiatyna położył na pierwBzem 
miejscu sprawozdania z posiedzenia Rady powiatowej, 
adres do papieża, przez Radę powiatową podpisany. N a­
sza Rada powiatowa odbyła także  dnia 19. b. m. walne 
posiedzenie, lecz pomimo że i Dasz powiat czci papieża i 
jest szczerze do wiary przodków przyw iązany, jednak 
że znalazła ona do załatw ienia sprawy ważne, a może 
ważniejsze nawet jak  układanie adresu.

Sprawy te  dotyczyły zakładania gim nastycznych 
zakładów przy szkołach głównych, utworzenia ksiąg  
tabularnych dla posiadłości włościańskich, a najważniej 
szą ze w sz y s tk ic h , która też nie mało czasu  zabrała 
byłe przedłożenie, k tóre przez Radę powiatową ja.kfl 
wniosek do W ysokiego sejmu będzie podane.

Przedłożenie to  czyli wniosek dotyczy się zmiany 
pewnych paragrafów nstawy gminnej, które nieokreślają 
jasno atrybucyj, urzędom gminnym p rzy s łu g a^0? 0^. » 
temsamem ścieśniają zakres ich działania, pozostaw iając 
organa autonomiczne w zbytniej zależności od władz rzą 
dowycb. Paragrafam j temi są 31. 96. 101 i 102•. według 
których odwołania sie przeciwko wyrokom władz au to ­
nomicznych w sprawach własnego zakresu działania, p 0 
winny być do nrzędów powiatowych wnoszone. We w nio­
sku, mającym byćr Wys. sejmowi przedłożonym , wy 
łuszczona została wadłiwość i niejako przeciwieństwo, 
zawarte w tych paragrafach, a brzmienie ich w *en spo­
sób przerobione, by w szystkie zażalenia lu b  odw oływa_ 
nia się czy to  urzędów gminnych, czy pojedynczych 
członków gminy, z w łasnego zakresu działania wynika 
jące, przez autonom iczne wyższe władze rozstrzygane 

były-
Ja k  na teraz, przyznać należy, że Rada powiatowa 

pomimo słabych sił moralnych nie dała się wyprzedzić 
innym Radom w swej działalności, 
i T ra f zdarzył, że dnia 17. b. m. przejeżdżałem w ie_ 
czorem p r,e z  powiatowe miasteczko Czortków; zain te 
resow ało mnie rzesiste oświetlenie. Myślałem z począ. 
tku, że to  był dzień zabawy; lecz przypomniawszy 
bie, że dniem tym był poniedziałek, rozciekawiony Py_ 
tałem  o przyczynę oświetlenia i dowiedziałem sie, £e
to była wilia urodzin Najj. P ana '

Począłem  się rozglądać po m iasteczku, uderzyło mię 
najbardziej rzęsiste oświetlenie dwóch budynków, z k tó ­
rych jeden mieści w sobie kancelaęję Rady powiatowej, 
drugi urzędu powiatowego, a w maN  odległości od 0- 
statniego, ujrzałem  jeden dom w zupełnej pogrążony 
ciemności. K ontrast taki był ftż nadto w oczy bijącym; 
sądziłem, że w domu tym musi mieszkać jak iś m alkon­
ten t lub rewolucjonista, który manifestował w Sposób

ciemuy sw e nieukontentowanie względem istniejących 
rządów, — lecz jakież było moje zdziwienie, gdy mi po­
wiedziano, że w ciemności pogrążony dom jest siedzibą 
sądu powiatow ego, a co więcej, upewniano mule, że w 
siedzibie tej w jasny dzień nawet daremnemi byłyby po 
szukiwania za światłem .

(A . L .)  o d  D u b lan . Gdy Wys. Rada szkolna lwów 
ska, dbająca o oświatę ludową, rozwija tak chlubnie 
swoje czynności, sądzimy, iż na czasie będzie doDieść o 
smutnem położeniu osady Sieciechowskiej, położonej w 
powiecie lwowskim. W ymieniona osada nie posiada od 
wieków żadnej szkółki, albowiem licząc ledwie 21 cha­
tek  w iejskich, nie jes t w stanie o własnych siłach cho­
ciażby diaczka n trzym yw ać; a gdy jes t przyłączoną do 
l 1/ ,  mili odległego probostw a Grzędy, trudno jej nawet 
w letniej porze swoje dzieci tak  daleko do szkoły po­
syłać. Nie dziw przeto, że w całej osadzie Sieeiechow- 
skiej pauiije po dziś dzień tak  grnba ciemnota, że nie­
ma w niej jednego człowieka, k tóryby pisać lub czytać 
umiał, — a gdy i miejscowego arędarza do in teligen­
tnych policzyć nie można, więc dla odczytania jakiego- 
bądż urzędowego pisma do gminy, ludzie do pobliskich 
wsi udawać się muszą. By zapobiedz złem u, stara się 
Sieciechów o oderwanie się od probostwa Grzędy a 
przyłączenie do Podlisek Małych, gdzie od dawna szko­
ła  istnieje, do którejby dzieci z Sieciechowa bez żadnej 
trudności w każdej porze roku nczęszczać m ogły, albo­
wiem Podliski Małe są bardzo blizko od Sieciechowa 
położone. Gdy zaś ruski konsystorz lwowski robi w 
oderwaniu się niejakie trudności, pragnac utrzymać sta­
tus guo, spodziewamy się, że Wys. Rada szkolna wglą- 
dnie w smutne położenie ośw iaty osady Sieciechowskiej, 
a podawszy je j pomocną rękę, dźwignie ją  z ciemnoty, 
z której staranni opiekunowie ludu dotąd łaskaw ie wy- 
dżwignąć jej nie raczyli. -- --

P o je d y n e k  n a  lo k o m o ty w y . Z akłady p rzyb ie­
rają tak, jak  sam obójstwa , coraz większe rozm iary w 
Ameryce, a Anglia pozostała już pod tym  względem 
znacznie w tyle w porównaniu do Nowego św iata. C i, 
którzy sohie życia nie chcą odebrać, ig rają  przynajmniej 
z niebezpieczeństwem. W iele jes t osób, k tóre robią 
następnjąey, w modzie będący zak ład : k ładą się po ­
między szyny kolei żelaznej, pociąg nad nimi przecho­
dzi, a oni wstają potem zdrowi i weseli. Czasami spa­
da na nieb rozpalony węgiel i poparzy ich nieco, lecz 
cóż to  znaczy w porównaniu z wygranym zakładem  * 
Naturalnie, że przy tak  rzadkim eksperym encie doznaje 
się przez kilka sekiiDd dziwnego uczucia , kiedy całe 
piekło nad śm iałymi zakładającym i się przechodzi. Nie­
dawno pewna kobieta w ygrała podobny zakład. Innem 
w modzie będącem głupstwem , jak ie  w manię przeszło, 
są pojedynki, k tóre się pojawiają w zuchw ałych , naj- 
bezrozm yślniejszych formach. Podajem y następujący 
przykład. D ram at odbywa się w Tennessee. Dwóch 
przedsiębiorców robót publicznych, pan C lark A nglik i 
pan Wood Amerykanin, mieli ze sobą jak iś zatarg  z po­
wodu jak iegoś interesu handlowego. Z tąd powstało 
współubieganie się, k tó re  aię zamieniło w śm iertelną 
nienawiść. Dwa razy przeciwnicy zm ierzyli się na me­
cie: raz na mecie, drugi raz w boru; gdyż drugi poje­
dynek by ł takzwanym pojedynkiem na s trze lby , pra- 
wdziwem polowaniem na ludzi, polowaniem na wzaje­
mność pomiędzy strzelcem a zwierzyną. P rzy  p ier­
wszym raniony był Clark; wyzdrowiał on zupełnie; przy 
drugim raniony był Wood; przeciwnik udaw ał, jakoby 
był strzałem przeszyty i upadł na ziemię. W ood chcia ł 
zobaczyć, czy jes t zabity, czy ty lko  ranny, i zbliżył się; 
w tej chwili zerw ał sie nagle Clark i wystrzelił na W ao- 
da, tak że tenże we krwi swojej się skąpał; kula jednak­
że zeszła po żebrach. Musiał miesiąc leżeć w łóżku, 
lecz wstawszy pałał jeszcze większą żądzą walki. Po 
kilku projektach, Z których jeden był okropniejszym  
od drugiego, zgodzono się na n astęp u jący : Pojedynek 
odroczony będzie na Sześć miesięcy. Podczas tego czasu 
wybuduję się wspólnym kosztem na pustem miejscu 
przy brzegu boru kolej żelazna około  jednej ósmy mili 
długa. Skoro szyny zostaną położone, odbędzie się po­
jedynek na lokom otywy. Warunki były następujące: Oby­

waj przeciwnicy staną na obydwóch końcach kolei 
z lokom otyw am i, rozpalonemi wedle upodobania. Na 
małym pagórku, widzianym przez obydwóch, dany bę­
dzie strzał sygnałow y, z którego dym , w razie gdyby 
huk nie był słyszany, posłuży za znak, ażeby walczyć 
mający mieli się na pogotowiu. Drugi strza ł, odnośnie 
w górę wzbijający się dym, będzie znakiem do uderze­
nia. Obydwaj pojedynkujący stanęli z napalonemi loko­
motywami, ręka przyłożona do klapy, oczy zwrócone 
na pagórek, z którego się ma okazać sygnał. P ierw szy 
strzał został dany, b iały  dym wznosi się w pow ietrze. 
P ięć minut upływa — pięć wieczności. Nareszcie wzno­
si się drugi biały obłok, jako sy g n a ł; obydwie loko­
m otywy ruszyły, szybkość icb, k tóra początkowo była 
średnią, staje się w kilku  seknndach nadzwyczajną, za­
w racająca głowę, elektryczną. Lokom otyw a W ooda i- 
dzie szybcej, już przeszła po za ko łek , oznaczający 
połowę d tag i, — lecz może na piętnaście m etrów dalej 
spotykają się obydwa ogniem buchające potw ory, i na­
stępuje straszne starcie . W ooda lokom otyw a przewraca 
się przy uderzenin, pada na kierującego nią, zgniata 
go, pali, zamienia na bryłę m ięsa bezkształtną. D ruga, 
należąca do C larka, łam ie się na przodkn, wypuszcza 
znaczną ilość pary , bieży jeszcze kaw ał drogi, aż na. 
reszcie staje. K ierownik atoli zniknął. W skntek nde- 
rzenia odrzucony został dziesięć kroków  od drogi w 
bór, gdzie go nareszcie znaleziono omdlałego, z twarzą 
,od pary ogorzałą i ze złam aną nogą. Lekarz jednakie 
oświadczył, że żadna z odniesionych ran nie jest śm ier­
telną i że będzie wyleczony. Honorowi stało się za­
dość !

_  O rom an sie  zg rzy b ia łeg o  kanclerzu m o sk ie w ­
sk ieg o , k sięc ia  G orczakow u znowu mówią i piszą 

całej Europie. Ja k  wiadomo, dawniej już rozeszła 
aie wieść, że dyplom ata ten chce stanowisko swoje po­
święcić małżeństwu z jakąś pięknością, w której na za­
bój się rozkochał. Je s t to  żona wypędzonego zą złe 
prowadzenie się oficera od gwardji, Akimfijewa. Jnż 
dłuższy czas m ieszkała ona w domu kanclerza, i już o- 
czekiwano ty lko  rozwodu z pierwszego m ałżeństwa, 
aby paniAkim fijewowa formalnie sta ła się księżną Gor- 
czakowową, na eo już wreszcie najwyższe sfery dwor­
skie się zgodziły. Niespodzianie jednak zażądała pani 
Akimfijewowa paszportu do Niemiec, niby do kąpiel, 
k tóry jej P« długich dopiero ceregielaeh wydano — i 
to  dopiero za osobistem wdaniem się kanclerza. Po  jej 
wyjeżdzie znikł także 1 siostrzeniec cara , książę Leuch- 
tenbergski, jeden z pierwszych dostojników  państwa, a 
równocześnie gruchnęła także wieść, że bez rozwodu 
wziął w Niemczech ślub z panią Akimfijewową.

Dla księcia Gorczakowa jest ten obrót rzeczy za­
pewne czemś wcale niespodziewanem.

-  Na pam iątkę, b itw y  pod  (Justozzą pułk ułanów 
hr. 1 rani polecił znakomitemu artyście warszawskiemu, 
panu Kossakowi, wykonanie obrazu, przedstawiającego 
szarżę tego pnłku na piechotę w łoską. P . Kossak był 
temi dniami w T arnopolu dla’ zrobienia studjów i szk i­
ców, potrzebnych do tego  obrazu; cały pnlk pod do­
wództwem pułkownika Rodakowskiego występował do 
przeglądu w tym celu.

— Nu uczniów  p o lsk ich  w  Z urychu nadesłał do 
W ydawnictwa Gazety Naroą0}cej p> Ludwik W innicki z 
W ierzbicy 10 złr. w. a.

Ostatnie wiadomości.
Tayblutt donosi, że rząd nie odpowie na me- 

morjał posłów czeskich, gdyż pismo to nie było 
wystosowane do "'ministerstwa. Zato marszałek 
wezwie podpisanych na memorjale, aby niezwło­
cznie złożyli swe mandaty. Jeśli zamiar ten przyj­
dzie do skntku, wtedy nastąpią wybory uzupeł­
niające , i dopiero w miarę ich rezultatu, rząd 
przedsięweźmie jakieś stanowcze kroki.

Debatte zamieszcza telegram z Berlina, donoszący 
o wysłaniu do Wiednia noty uspakajającej z po­
wodu wiadomej depeszy hr. Usedoma.

Z Berna w Szwajcarji telegrafują, że donie­
sienie o zamachu pewnego fenisty na królowę 
Włktorję, jest nrzędowuie zaprzeczonem. Powo­
dem pogłoski w tym względzie było aresztowa­
nie pewnego Anglika, upośledzonego na umyśle, 
który celem uzyskania jałmużny, natrętnie wci 
skał się do dworu.

Rząd rumuński zaprzecza w Paryżu, aby na 
jego terytorjum gromadziły się nowe bółgarskie 
oddziały. Rząd rumuński przyrzeka poczynić 
wszelkie środki, mogące uniemożliwić zbieranie 
podobnych oddziałów.

La Presse donosi, że lord Stanley, bawiący w 
Lucernie, otrzymał depeszę od księcia Gorczako­
wa, w której moskiewski minister proponuje kon­
gres, mający się zająć sprawą ogólnego rozbro­
jenia.

9
Telegramy „Gazety Narodowej/*

P eszt d. 36. sierpnia. Na wezwanie
Czechów do utworzenia federacji czesko-polsko- 
węgierskiej odpowiada Hazank, ie  W ęgrzy nie 
podadzą ręki do propagandy słowiańskiej, z k tó ­
rej korzystałaby tylko Moskwa.

T ryesi dnia 27. sierpnia. Nad- 
prokurator Pagliaruzzi, radca dworu Tommasini 

posłowie Scrinzi i Stalitz złożyli swoje man­
daty poselskie. Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu tutejszego wysadzono kom isję, która ma 
rozbierać państwowe ustawy zasadnicze odnośnie 
do stosunków tryestyńskich.

K u r s a  a dnia 26 . sierpnia 4 8 6 8 , godzina 2. 
mm. —  popołudniu,

W ied eń . P o tyczka bezpodatkow a 59.05. Akcje 
Karola Ludwika 209.—. Kolej siedm iogrodzka 149.25. 
Kolej południowa 182.80. Kolej państwowa 245.—. Kolej 
fiinfkirch. 164.—. Kolej lw ow sko-czerniow iecka 188.75. 
Kolej północna 185.50. Kolej Rudolfa I. emisji 109.50. 
Kolej Rndolfa II. emisji 141.50. Kolej Franciszka J ó ­
zefa 160.75. Kolej alfóldzka 151.—. G alicyjskie obligacje 
indem nizacyjne 66.50. Losy 1864 r. 96.20. Napoleondor 
9.14 ‘/j .  P ruski kurant 1.67*/,. Usposobienie bezczynne.
K u r s a  z dnia 26. sierpnia 4 868 , godzina 6. 

min. 2 0  popołudniu,
W ie d e ń . Pożyczka bezpodatkowa 59.10. Akcje 

kredytowe 212.10. A kcje K arola Ludwika 208.75. K o­
lej południowa 182.90. Kolej państwowa 245.20. K o­
lej losoncka —. —. Kolej alfłUdzka 151.—. A kcje k o ­
lei E lżbiety —. —. A kcje banku anglo-austr. 164.50. 
Losy 1860 roku 84.10. K arola Ludwiki, obligi pierw­
szeństwa 11. emisji 88.75. Lwow sko-czerniow ieckie obli­
gi pierwszeństwa —.—. Napoleondor 9.14. S p iry tu s—. 
Usposobienie nieożywione.

P aryż. Renta 3°/, 71.12.
W ro c ła w . Pszenica 90. Żyto 69. Owies 37. R ze­

pak zimowy 176. Koniczyna —.
B erlin . Moskiewskie banknoty 831/ , .  A kcje k re ­

dytowe 94*/,. G alicyjska kolej 92*/,. Kulej państwowa 
1451/,.  Wiedeń —. Usposobienie mdłe Pszenica —. 
Zyto 54 '/,. Owies 32 '/,.

>t W y żs zy  zakład w ychow aw czy żeński.
Zmieniam obecnie pom ieszkanie ns wiele obszerniej­

sze, niż je  miałam w przeszłym  roku, gdyż obok u- 
c zen n ic  d o c h o d z ą c y c h  pragnę przyjmować m iejsco ­
w e , udoskonalić mój zakład wyobowawezy pod w zglę­
dem urządzenia w ew nętrznego, pow iększyć zakres nauk 
W Dim  w ykładanych. Pożyteczna praca nauczycielska, 
kształcenie charakteru  i umysłu młodych P o le k , to 
jedyny oel i najwyższe dobro mego życia, rozszerzyć 
więc, ulepszyć jeszcze chcę moją pracę, a ja k  dotąd  
usiłowałam, tak  i nadal, najtrosk liw szą op ieką  otaczać 
powierzone mi uczennice.

Zakład mój zajmie pierw sze p ią tro  domu Zarzyckich 
przy ulicy H alickiej pod n. 18. tam  proszę cd dni' 
pierwszych września zgłaszać aię do mnie

Obok trzech klas niższych, obejm ujących nauki
przepisane dla szkół kobiecych, mój Zakład posiadał
zawsze rzy asy g im nazjalne, udzielające wyższych 
t*it- ' prżesżrym roku, rozpoczynając na nowo, po 

i u a ac przerw y, zaw ód nanczycielski, niemiałem 
uczennic w yżej przysposobionych, jak  do klasy V., 
więc urządziłam  p i§ć klas. P ięć klas obejm owały na- 
u ę re lg ii, robó t ręcznych, trzech języków  : polskiego, 
racc“zk leę b  i niem ieckiego, kaligrafii, arytm etyki, ry- 

®on w, h isforji polskiej, h is to rji pow szechnej, geogra- 
powszechnej i geografii fizycznej i etnograficznej 

ziem polskich, zoologii i bo tan ik i, lite ra tu ry  polskiej i 
e ste lyk i. Z tym  rokiem  do pow yższych przedmiotów 
przybędzie nauka kraw iectw a, języka angielskiego, 
Wiadomości z geolog ii i m ineralogii, w ykłady fizyki i 
popularnej astronom ii, i literatury  powszechnej.

Uczennice m iejscowe będą m ogły pobierać lekcje 
muzyki, śpiew u, tańcu; w ostatnich i dochodzące, gd y  
zechcą, wezmą udział.

K urs nauk rozpocznie Big z dniem 15. w rześnia 
r, b. W wielu przedm iotaeb mieć będę pomoc i w y­
kłady św iatłych profesorów.

2192 1-2 F e l i c ja  H ia t s l t w s k a .



GAZETA NARODOWA z dnia 27. Sierpnia 1868.

G o sp o d a rs tw o , p rz e m y s ł i h an d e l.

•  •
C e n n ik

we L w ow ie, d . 26. sierpnia
I. A k cje  z a  sztuk?.

Kolei ga l. Dudw. • ■ 
K olei Lwow. Czerń. . , . 
Banku Łyp- galic. . . . ,
Pap iern i czerl. bez dyw.
11. L is ty  zastaw n e za 100 z» 
,Tow. kred. gal. m. k .]  g 
Tow . kred. gal. w. a . V £ |  
Banku hypot. galic. J J3

111. O bligi za  100 zlr.
Indemnizaeyjne galic.

dtto. w k . krakow .
dtto. Ks. bukowin.

Pożyczki glodow . z r. 1866 
Pierw. kol. gal. K - L . 1. em. 

dtto d tto  dtto  U. em 
dtto  d tto  Lw. Czem, 

I. emisji
dtto dtto d tto  II. dtto

IV . M oneiy.
Dukat holenderski . . -
Dukat c e s a r s k i .......................
Napoleond’o r . . . . .
Półim perjał rosyjski 
Rubel srebrny ros 
dtto  papierow y dtto  

B anknoty, poi. za 100 zi. poi. 
Talar pruski srebrny . . .
Pruskie bilety kasow e . .
Srebro ...........................

Sprzedano: Rzepek korzec 
7.40 loco Moszków Da 1. i 15. 
nyż p łaskaty  cetnar 8.50.

Płacę
w. a.
zł. I e.

209;00
187
uo
00

78 20 
74 50 
86 40

66
00
oc

100
00
83

00
00

65
00
00

/50
00
25

00
00

5
5
9
9
1
1

00
00

1
112
150

I w 
•210] 06 
188,50 
00 |00  
00(00

P o ż y c z k a  p r e m i o w a  m i a s t a  M e d j o l a n u
ar, JBT- M ®  t » f i .

D o w y g ra n ia  f r a n k ó w  1 0 0 .0 0 0 ,  5 0 .0 0 0 .  3 0 .0 0 0 ,  lu.O O O , 1 .0 0 0  ifcd. C ią g n ie  
n ie  co  k w a r ta łu ;  n a jb l iż s z e  n a s tą p i  d n i a  1 6 . w r z e ś n i a  1 8 6 8  r .  R z e c z o n e  o ry ­
g in a ln e  o b lig a c je  m a ją  4  ra z y  d o  ro k u  w id o k i w y g ra n ia  z u a c z a y e h  losów , a  
w  każd y m , ja ż  r a z ie  z w ró c o n e  b y ć  m u szą  z w y ło ż o n y m  n a  n ie  k a p ita łe m .

W y m ie n io n e  o ry g in a ln e  o b lig a c je  k o s z tu ją  po  4 z łr  5 0  c t.  w , .»• (W ięce j

78(60 
74 90
87 90

67
00
00

101
00
89

00
00

5 
5 
9 
9 
1 
1 

00 
00 
1

113] 
fnt.

47
45
23
44
78
55
00
00
69 
. 0
PO

września. A.

T eleg ra fo w a n y  Iturs w ied eń sk i
z dnia 26. sierpnia

O blig.dług.państ.54/; na 100 zi. m. k. 
Pożycz, n a r.1854 5VS z* 100 zł. m, fc.
Losy z roku 1860 ............................
Akcje banku nar.

„ Tow arzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn lo  Alt., sterłingów . . .  ,
D ukaty cesarskie sztuka . . .  . 
Srebro za 100 zł. w,, %, . . .  .

zł.I c.

58 
62 
84 

727 
211 
114 

5 
112

00
20
10
00
80
55
44
50

Wiedeń $f. sierpnia.

°/j M etaliki j y  wal- 
,  Pożyczka naroa. - * • 
„ M etaliki na, td . k. • *
„ Obi. ind. niż. austrv f •
„ .  ,  w ęgierskie . •
„ „ „ chor. is ia w , .

bukowińskie . 
„ „ „ ® edpiogw d. i.

P o ż y c z k i  lo tery jn e .
Oblig. gal. pożyczki głodo­

wej z r. 1866 . . . .
Losy poż. z r. 1839 ( całe)

.  .  .  1854 . .
,  1860 . . .
„ 1864 . . v

„ „ srebrnej z r. 1864
,  .  ,  z r. 1865
.  kredytow e . _  * . 
„ ks. EscernazegO . .
„ ks. S a l m .......................
,  hr. Palfy . . . . .
„ ks. K l a r y ......................
„ br. S t. Genois . . ,
„ k s. W indischgrStz . . 
„ hr. W aldstein . . .
„ Rudolfa . . . . . .

L isty  za sta w n e .
Banku narodowego 1 1ft . łn 

w monecie fconw. J , . ‘
w walucie austr. ) d0 loa-

Galic. Zakł. kred. 4% . .
Gal. bank hipoteczny . ,
A nstr. Zakładu kred. ziem.

A k c je  b a n k ó w  i przem .
Banku naród, austr. • . .

„ anglo-austr . . .
Z akł. kred. dla h. i prżem.
Kolei półn. Ferdynanda 

T Karola Ludwika . ,
„ czemiowieefciej , .

Prior. kolei K ar. Lud. za ICO 
„ ,  lw. czerń .za  100

K ursa za g ra n icz n e .
(3-m iesięozne.)

Napoleondory . . . -
Augsb. 100 złr. nr. . . .
F rankf. n. M. 100 . . . .
tiam b. 100 m ark. .  -m ^  .
Londyn 10 fnt.
Paryż 100 frank. _ ,x  •.. ,

P a r y i 24. sierpnia.
Kenta 3*/, ..................... .....

Płacę
zł. | c

62/50 
691 rs 
851I75 
76 50 
75 a© 

f 66.
66
71 frO

Żądają
zł.I c.
55. 94 
62 30
5;
6i 
58 25 
86 25 
77 00 
76 00 1 
67 Q(l 
66 50 
71 75

100 
169 

77 
94 
96‘ 
70 
72 

Ur

loo(25 
168 (0Ó
77150 
94 (00 
95(4© 
691(0 
71jbo

lS J r  ł \
168 00 
37 0(3 
33 50 
32 50 
31 00 
20 00 
21 00 
14 75

98
93 
74 
87

10 1

726
164
211
1850
208
187
94 
76

172
38
34
33
32
21
22
15

93
74
87

102

728 o0 
165 25 
211 90
18.53, 00
208 50 
188 00 

94 75 
76 50

ca
9 15 9 16 '5

95 10 95 40
95 40 95 75 i—
84 G, nt i ! o

114 60 114 70
Mk00

4# 40 45i 50 S
70 77 00 00

biorąc znacznie taniej przypadną)
F , B . Fałd f i l  G o .  F r a n k f u r t

2445 3 - 6  
a .  U l .

Zakład hydroterapeutyczu)
W  J i S s » 9 S « >  *

połączony z g im nastyką, i kąpiele rzeczne 
w Bugu są o tw a rte  ria lato Od 1, maja.

Pokój z k u ra c ja '’-*’ oMhgą kośztu je 
tygodniowo 10 złr. 50 ct. w. a. Są jednak 
tańsze i droższe pokoje. 2252 21—7

T rak tjern ia  je s t  w miejscu.
Franciszek łle d v e y ,

dyrek tor zakładu.

P u s z u k o je  s ię  k a m ie n ic y  we Lwow ie 
do kupienia, od eiężatów  tabularnych 
wolnej, w w artości do dw udziestu k il­
k u  tysięcy  złr.

B liższa wiadomość w bió rze p. adwo- 
Kata Starzew skiego.  .................  2472 3—8

Uwiadamiam Szanow ną publiczność, iż za 
zezwoleniem W ysokiej R ady szkolne/, 
dnia 1. w rześnia b. r. rozpoczynają się nau ­

ki w moim zakładzie wychowawczo uanko 
wym żeńskim  w Stanisław ow ie, które po ­
dzielone na 5 kląs, przez najzdolniejszych 
nauczycieli w ykładane będą. Panienki, w 
moim domu m ieszkające, jako  też  i te k tó ­
re do m ojego zakładu uczęszczają, konwer- 
sację języka fraucuzkiego* od rodow itej i 
zdolnej F rancuzki mieć mogą.

Szanowni R odzice, chcący pow ierzyć 
sw oje córki mojej pieczy, raczą się  zg ło ­
sić  dó zapisu przed rozpoczęciem  kursu. 
2460 2-5 K a r o l i n a  B te h ł k e ,  
przełożona insty tu tu  wychowaw czo-nauko- 
wego w S tanisław ow ie. Ulica Belweder- 
ska nr. 122, w domu p. G óraw skiego.

Główna wygrana

3 0 0 .0 0 0  zlr.
przy nastąpić aa jąćem  na dniu t .  w r z e ­
śn ia  b . r j  wiejkicm losowaniu k ap i­
tałów  pożyczki prem iowej, założonej i 
gwarantowfcaef p rzez  c. k rząd anstrja- 
ęki z roku 1864, wynoszącej 129 m ilio - 
ł  n ó w  9 8 3 .0 0 9  g u ld e n ó w .

Między 400-000 w ygranem i je s t wy­
sokich trafnych 20, po ‘4 5 0 .0 0 9 , 10 po
220.000, 60 po 2 0 0 .O O , 81 po 150 000, 
■20 po 5 0  0 0 0 , 20 po 25.000 , 121 po
20 .000 , 90 po 15.-000. 474 po 10.000, 
352 po 5 0 0 0 , 432 po 8000, 183 po 1000, 
1350 po 5 0 0  i 155 zlr., jako  najniższa 
kw ota każdego trafnego losu.

Żadna z pożyczek loteryjnych nie 
nastręcza ty le  widoków w ygrania, jak  
pow yższa, a każdemu nadarza się 
sposobność o malej wkładce w ygrać 
igłówny los 2 0 0 .000  złr. 24 j7 5 —7

Cały los z numerem serji i w ygra- 
ń«T kosztuje 2 zlr., 8 losy 5 złr.-,- 7 lo­
sów 10 złr. w. a. w banknotach

Zlecenia łaskaw e wykonują się za 
przesłaniem należytości niezwłocznie i 
sumiennie, po uskdteczniohem  ciągnie­
niu rozsy ła ją  się  lis ty  w ygrań każdemu 
udział biorącem u bezpłatnie, w ygrane 
zaś w ypłacają się natychm iast. Uprasza 
się zatem o udawanie sie w prost do 

(1 i _■ M if-w a-11
J .  B r e y c h a

H andlungshaus in F rankfu rt am Main, 
kleine B ockenheim ergasse 9.

Wodę Anateryuową do ust
sprzedaje zam iast po 1 złr. 
2249 -4 :0  ct. w. a.

40 et. ty lko po
i 9 *

A L G 0 F 0 N,
wypróbowany Środek do rychłego iiśmieu 
rzania balu zębów, flakonik po 5 0  c t.,

apteka we Lwowie pod Srebrnym 
orłem ZYGMUNTA RUCKERA.

P u c lą g i k o le i że lazn ej  
K arola L u d w ik a :

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m 10. r.
• » o g. 5. m. 20. w.
■ z K r  a k  u w a o g. 10. m, 20. r, 
» „ o g. 8V m. 4. w.

Trzyohodzą do L w o w a  o g. 8. m. 40 w.
» „ o g . 8. m. 32. r.
» do K r  a ko w a o g- 2. m. 54. p.
» .  o g . 6. m. 15. r.

k o le i ce la z u e j L w o w sk o  
ł ; «ernlojxH ecjiieJ:

Odchodzą te L w o w a  o g. lu . rano.
» o g. 10. wieczór.

* * e p n |o w i e c  g . 6. 85 m. r.
. * g . 6. 30 m. w.

P r z y c h o d z ą  do L w u  w a  0 godZi 5> ran0

• , , ,  " ogodz , 5. wieez
• d< ru i  ow *eo g. 8. i 5.

" 0 k. 8. 14 m
■sil Bn . ,

Zaraz do n a b y c ia  :
O m n ib u s  na 12 osób, w dobrym stanie

^  B ilard  m ahoniow y * kQ,8mi
i kijami za 200 złr. . .

F o r te p ia n  w dobrym stan ie  na /» 
ktaw  za luO z łr . . .

M ły n ek  do mielenia kaw y, mało uży­
wany, nowej konstrukcji (m iele 10 tuntow  
naraz) za 25 złr. w. a.

Bliższa wiadomość w kaw iarni Józefa  
Bermana pod 1. 70 m . 2482 3—3

Naturalne 
francuskie i 
hiszpańskie

ar jw
Największy anstrjack i handel win wywo­

zowych i przewozowych

Aleksander Floch
w Wiedniu, Bjięlterślrąsse Ni*. 8

poleca sw e  w yborne gatunk i win p ra ­
wdziwych w ęgierskich., anstrjackieh, fran- 
cuzkich, i hiszpańskich win deserowych 
niefałszow anyeh, po  następnie przytoczo- 
2196 nych tanich cenach: 21-24

Napełniona natur, doża flaszka
F eslaw skie czerw, lnb białe złr. —.40 ct.

„ A nsstich . . . . „ -*60 „
R nster Ausbruoh . . . .  „ —.70 ,
T okajsk ie   ............................................1.20 ,
Tokaj esencjonalny . . .  .  2.50 „

Wina z B ordeauxr
Mćdoc, S t. Jn lien , S t. Estćphe złr. 1.70 ct. 
Chateau M argaux , . . . „ 2.50 „
Chateau Lafltte g rand vin „ 3 .— T

Szampańskie-.
G ieslea e t Co. H eidsiek e t C o. złr. 2-50 ct.
Napoleon grand Tin 
> ubertine et Comp. . .

Wina deserowe:

2.50
3.75

zlr, i  n * . ■ 2—  ct.
2.50 „
2.50

Muscat Lnnel, O ld-Sherry 
Malaga bardzo staro  . .
S lad e irad ry  . . . 1. . . ,  r
(6) & djUJe się na zam ów ienia sześciu 
i wp w Pacz"oe na rozm aite ga tunki,
za pobraniem uaieiyf wi-adfa “ ‘^ w łó czn ie
nrzeslawazy y 03C1 Przez pocztę lub
dne oenniki p rze sy U ^ L ^ ® 11̂ 11̂ 0' Dokła- 

„  .. . r 81S z* darmo franko.Odbiorcom znacznia}Mych iloś -
stauratorom , handlarzom,v»i*= jfiiwłateioil  
lom hotelów  odstępuje się oiobny rabat.

Monografia Hemoroidów
W yk ła d  p ra k tyc zn y  te j słabości.

Dzieło dr. Andrzeja L e b e 1, rue del 
Ećhiąuier, 14 — w P ary ża . 2225 10—36 

M etoda bardzo skuteczna, uśm ierzająca 
boleści w e 24godzin, leczy bez obawy w pę­
dzenia wewnątrz. P igu łk i i pomada z ma- 
oranku roztw ór benzoesu z alumincm 

( bemoate d’alumine) stanow ią podstawę tej 
metody leczenia. Po licznych doświadcze­
niach, dokonanych w szpitalach publicznych 
we Francji, potw ierdzone zostały  przez fa­
ku ltet medyczny w Paryżu. D ostać można 
w aptekach pp. P io tra  M ikolascha we L w o­
wie i Brunona M iczyńskiego w KrakowieJ

,utn . J.10U O d .h t 26 istniejąca c. k. uprzywilejowa krajowa

Maszynowa fabryka posadzek
Stefan# B nraw itzka i Syna

w  W i o c l j F i u  ^
H eilige iistad t, N ussdorfstrasse. Sk ład - Stad t, H erngasse Nr- y<j,

oznajmia niniejszem W ysokim Stanom i P. T . publiczności, iż posiada zapas 
zawsze i to nader tanich 3 0  do 8 5 .0 0 0  sztuk eleganckich . n«lpiękniejszych i 

_ najordynarniejśŁyeh p ark ietów  na posadr.ki: za k tó ry ch  d o sk o n a ło ść  1 m oc  
I w y trw a n ia  n iczem  n ieu szk od zon ą  p o w y ż sz a  firm a 5 -le tn ią  d a je  gw aran cję .
■ Ilustrow ane cenniki p rzesyła gje przedsiębiorcom  budowli i architektom .

lako też P . T. Pablicznośei bezpła tn ie ' \ fran k o . 2417 2 - 6

p e r  Ważne dla przedsiębiorców budowli. ^
Prawdziwy angielski Portland Cement, 

Orodziecki Portland Cement,
low0r9p7Kn H R-oman Cement,
zawsze świeże cementy w całych i półbeczkaeh dostać można jak  najtaniej u

AUGUSTA SCHELLENBERGA we LW OW IE.
Skład przy ulicy Wyższej Karola Ludwika pod 1. 312. 245.3 5—3

I  r z e s z ł o  7 0  l a l  I s t n i e n i a ! !

B A L S A M  V  E T O R I A  I K f i i O .
Aprouowany przez faku lte t medyozay we Lwowie i 0. k. gUberuium Galicji, tudzież przez cea. ro sy jsk ie  ko leg ium  gubern i- 

w ołyńskiej, d la nadzwyczajnej skuteczności w rozm aitych chorobach i cierpieniach; upoważnieniem  kom isji rządow ej spraw  wćwnę- 
rzuych i policji królestw a P o lsk iego , po dofcładnem przekonaniu się o zbawiennynh skutkach na chorych w lazaretach w arszawskich 
lubelskich i inuych , na mocy rapoętu rady  ogólnej lekarskiej do sprzedaży uprawnionym zosta ł. — Od la t k ilku  rów nież w c. k. la, 
a re tu h  wojsko wych wiedeńskich z najlepszym  skutkiem  używ any bywa. W 1 najnowszym zaś czasie m inisterstw o spraw  w ewnęi 
rznych w W iedniu upow ażniło sprzedaż tego balsamu w całej monarchii.

Ten niezrównany, przez różne T ow arzystw a uczone aprobow any i zalecany, i dla zadziwiającej skuteczności w rozm aitych 
słabościach, mianowicie- przeciw  osłabieniu nerwów, kurczowi, reum atyzm owi, gośćcow i, migrenie, -zum owi w uszach, szkorbutow i 
itd . itd . od lat wielu w [kraju  i za g ran icą  używany środek, bez reklam  i poehw ałek z każdym  dniem  niezbędniejszym  i poszukiwań 
szym  się staje.

Ja k o  środek hygieuiczno-toaletow y zajmuje także balsam ten niepospoljte miejsce, uzywauy w małej ilości z wodą n iety lko 
p iegi niszczy i opalenie od słońca całkow icie zdejm uje, ale skórę w czerstw ości zachowuje i m arszczki g ładzi. — Do płukania u s t 

wzmacnia, zęby od psucia, a szczególnie od tak  zwanej cariei zachow uje, nieprzyjem ny w reszcie odór ust

. óffentlicht Gesundlieitspftege und Medizinalgesetzgebung* 
„Balsam V ecoriaiego“, z pierw iastków  roślinnych, olejnych i wysko-

z wodą nżyty dziąsła 
zupełnie oddala.

Tygodnik, wychodzący w W iedniu p. t .  rZeitschrift fu r  gtrichtliche. M edtzin , 
umieścił w Nr. 5. z r. 1868 o tym balsamie następujące zdanie: 
kowych eseńcyj składający się środek, rozbieraliśm y chemicznie i znaleźliśmy go zupełnie czystym , nic szkodliw ego "dla o rganizmą 
niezawierającym ; przeciwnie balsam ten z powodu składow ych swych części w reum atyzm ie, new ralgiach i bolach karczow ych , ze ­
w nętrznie uży ty  skuteczniejszy je s t od w szystkich leków kojących. Puchlina i bole we w szystkich rodzajach reum atyzm u ustępują 
przy użyciu tego balsamu .naw et w najuporczywszych razach w kró tk im  czasie. Podobnież szczególniej skutecznym  jes t balsam  pom ienio- 
ny naszkorbdtyczne rozmiękozenie dziąseł. Nader zbawiennie działa ^Balsam V etoriniego“ jako  kosm etyk. Nadaje on płoi, ja k  się o tem 
w ielokrotnie mieliśm y sposobność przekonać, szczególniejszą świeżość;, m iękkość i pulchuość, niszczy przyszcze, łuszcz skórny 1 trąd .i 

Zaszczytne i nader korzystne zaśw iadczenia najznaczniejszych lekarzy, w urzędow o legalizow anych odpisach przejrzeć można 
w głów nych składach,

S k ł a d y  g ł ó w n e  o t r z y m u j ą :
W  \g ra tn  J. Guybeit I— W AllonUs JMliSUitL .— W Arad J„ Szarka. — W Baja R. PoUeimaun. — W JłecskereK Kallucr i HeydegeT. — W Bem ie Schottola 

uropatschek. *— W Bitsku Johany. — W tfakkmszcie G. Graeff, K/jzuu — W ta rn io tircach  L Selitiurcii. — W Debreczynie F. Giiltl i F r. Barsos. — W Kssdg St. Dz 
szathy. - -  W Fiinfkircben F. KUuz. -p  W Galaezu J. A. UifcieM kt,,^ W Grac u J. Farg la itnenrit J. K ichler. ^  W Grusswardein J. Molnar. — W Hamburgu G. Voss i i .  J 
Mayer. — W  Hermanatadzie J. Zudrei1- — W Jassach Kcmya i Imineiyon. — W Konstantynopolu Yelits i Spinka. — W Koszycach E. Eschwrig i Syn. — W  Krakowie J, Jahn, 
J. Af. ^ a lte r i/W . itedyK. W  Lincu Y ial^ath -i syn.1 -  :W Ł ujjG z-Fh  K ronetter. - - We Lwowie A. BdrliULu1. P. Mikolasch. Z. Ruker i B. Stiller. — W Miskolćz Fr* 
Medwedzky. W Neusatz F’. Suhreiber. i L :.B. Grossiuger. — W  Nowym Jork-u BDrondNohu. — W Ottunmiuu G^hrhauser. — W Opawie A. Hanke. — W Pancsoya B. D. 
Nikoiics i Sp. — W Peszcie i . Tdrek i Thalmayer i Sphtka. — W Pradze W. Krausner, B. Fra<mer, J. F iłrst i Fr. Ysetecka. — W  Pressburgu A. Fr. Heinrizi, — W 
Rzeszowie p. Schaitter i Spółka. — W Salzburgu J. H interhuber-i G. Bernhobl. — W Szegedynle M. i A. Kovacs, — W Temeswarze Pecher, Roth, Kraul i Beograda<* 

W Whasingtonie J. Lesser. i -  Werszetz S. Herzog. W Warszawie W. Góra. - W Wiedniu Fr. Pleban, i. L» Pohlmaiinn, F , Neustein, J. Voigt i J. Weiss.
P o je d y n c z e  składy mają:

W Backey B. Póck. - •  W Kerladzie M. Brottnei*', — W Bernie R. Eder. — W Białej R. Fiałkowski. ~r W Bilsku J. Hanke i A. Stańko. — W Bóbrce Czerni** 
W Bochni P. Niedzielski i Dolkows^i. — W Bohorodczanacli Krzywoblocki. — W Borszczowie Niemczowski. — W Hotuszauach E . Pollaczek. — W Brodach Gomulińe 

aki i Klober. — W Bruck Wittmaun. — W Brzeżanach E. Moerł, Fadbnhecht i Zrńiukowski. — W Brzostku Zieniewicz. — W Buczaczu Kerczel i W. Lewicki W Budzi-
węgierskiej L. Bakacz. — W Bursztynie Nęcki. — .W Cieszyiłie J. Sclmidar. - W CiUt Baumuach. — W Czortkowie M. Frankel. -  W  Dembicy J. Masłowski. — W D ro­
hobyczu Kleczkowski. — W Dzikowie N. Girzyńslr: w  _  w  n _  w  • —
— W Glinianach N. P. Heim. — W Gorlicach W.

— W  Dzikowie N. Girzyński. -  W ftilerdine Beudl. — W Folticzeni G. Worcel. — W  F reibergu  Kosta I B och u miński. — W Freistadzi e j  Sziffner 
— •”  •• \^r Gródku Tom aszewski I PraszH. — W Hall K. rr— *------- T .r   • ^

hóByczu Kleczkowski .
Bogawski.

sohn, Solcher, Brenner. — VV Husiatynie gal. F. Michalewicz.
W Jawurowie Lachowicz. — W  Kałuszu Szlesińger. — W  Kamieńcu Podolskim 
Sidorowicz. — W  Komar 
m er, — W Kremsmunstnr 
resch. — W Limanowie

W Horodenee J._Neuberg. — W 
‘ ‘ Petalas.D.

Richter, w- W Ham burgu L. KrOger, William e t Roberl 
iafawie V. Inderka. — W Jarosławiu J. Rohm. — W Jaśle B Palch —

„      „  rr . T J vv Kentach S. Mrozowski. — w  Kolbuszowie L. Feresz. — W  Kołomyi* i
omamie Em perle. — W KożoWej A. Dobrzański. — W Krajowy Ed. Ludwig. — W Krakowcu Feresz. W Krakowie J. Bartl, B. Miczyński i Stock
iinstnr W. Kotłier. — W Krośnie W. Pik. -  \ \  Krościenku J. Englender. — W Krumau J. Amort. -  W Kreszczowicach Steblik. — W Leżajsku Ma'-* 
owie J. Haverłaud. — W Lubaczowie Frankowski. W Łopatynie Griuifeld. - We Lwowie Ebenberger, Torosiewicz, Apteka pod złotym słoniem "  r.rr i n ■ — nr J  —.. - 4 D ., — i ■ ■ <. -,... : ~ . 1 11..:■ lir L ..., 1.1 — »rr n f .■» i. P , /,.. 11 . i t  w - * 11 ... .*: i. l 1 1 *—1 ■ . . .  . . .  .  . . _ . . .  *Zarzycki, A. Horn, Kleina Wdowa. A. Bogdanowicz; J. Reiss, W Królikowski, bracia Łazowscy, H. e t M. Muller. K. Baiiaban. Fr. Etiriich. — W  Lisku Barański —'  w

■■ ucalari, -  W  Mielcu W Satkowski. — W Mościskach J. Szalbot. — W Nowym Targu K. Laur — W Nyamtz A. Dylski. — W OŁańcucie Swoboda. — W Marburgu Baucalć______________  ... „ W Mościskach J. Szalbot. — W Nowym Targu K. Laur — VT Ńyamtz
Święcimie (irysiecki i Polkowski. — W Fettau Reum eister. —  W Pitznie 11 Kahler i J. Peithńer. -z  W  Fodiebrad E . Hellich. — w  F rerau  A. Kramar. — W Przem yślu 
Bayer, Koztowski, Nahlik 1 Machalski. — W Przemyślanach Międiicki. W Przeryorsku F. Switatski. — \V Hadzechowie A. Jaśkiewicz. — W  Kawie Uistl — W  Itozdole 
Kronberger. — W Radowcach ł. ScbllUich. — W Rozwadowie Marecki -  W  Rymauuwiń p. E . M. Rurski, — W Sanoku Yerderber Wduwa. -  W  Samborze K. M arach  i 
J. Kriegseiseo. — W Sączu Kosterkiewicza spadkobiorcy. -  W Sędziszów.^ A. Kownacki. — W  Sieniawie E. Mańkowski W  Skoczowie Górniak. — W  Skalacie Dziern 
bowski. — W  Skalitz czes. O. Szkleur-ka - W Sobotce M. Hruszka. -  W Sokalu Grott i Omiuzowski. — W Sokołowie Dauczak. W Stanisławowie W. Majewski i Beil
— W s te je r J. Stiegli r i ł  Beli. — W Strum ieniu Różycki. W  Stry ja  Krzyźahowski. — W Strzyżowie Zajączkowski. — w Szczawie Botisat i Langer. — W  Tarnopolu 
A. Morawetz, Soter i Zelner, Buchelt. — W Tarnowie Łzemeryński i W. T V, Wieiogorski. — W Trembowli St. Lipnicki. — V. ru rce  M. piątek. — W Tyśrnienicy No­
cki. — w  (Juchost J. Banał. -  W  Wadowicach (Ibina i J. Pohl — W  Weis F. Vrelfutn. — W Wieliczce F . J VVontorek. — W Zaleszczykach J. Kodrębski. — W Zatorze 
Winnicki. — W  Złoczowie Pettesch i W. Korkus. — W Żmigrodzie W. Łagouski. — w  Z.óikwl Nahlik. — W Zurawnie Postępski.

g f W  PP- P rzedsiębiorcy, k tó rzyby  sobie życzyli m ieć ten balsam  w swoim składzie, raczą się zgłosić do jednego e głównych
składów  wyżej wymienionych lab w prost do podpisanego. '  185® 4 —ł

Cena dla A ustrji jednej flaszeczki 1 zlr. 50 ct. w. — Niemiec 1 p rusk i ta la r. Rosji 1 rnbel w srebrze. — A nglii 3 szylinsi
— F rancji 4 franki. — T uroji 20 piastrów . — A m eryki 1‘/ ,  dolara, M i a e r a f c i ,

K ażdy flakonik opatrzony m oją p ieczęcią i w łasnoręcznym  podpisem . we Lwowie, ulica Szeroka Nr. 5541/ , .

Do p.Ł  StUCAJf 1TI w Wiedniu, Singerstrasse Nr. 10.
O sprowadzonej dla królewsko-węgierskiego g ó rn ic tw a  do W ydobyw an ia  w ę 

g li w D ió sg y ó r  pod Miskolcz z fabryki pańskiej

wadze decjmalnej pomostowej, unoszącej 8 0  ctn. ciężaru
spowodowany jestem wypowiedziieć z mej strony zupełne  z a d o w o le n ie , albowiem ta,k 
c e n a  unejże, jaku też sumieunp i dokładne wykonanie zaspokaja wszelkie wymagania 
i na p o lecen ie  z a s łu g u je .

D iósgyO r 24. czerwca]; 868.
Królewska węgierska Administracja górnicza

lvacskovics, kr. w ęg , zaw iad ow ca  górn ictw a.
Da zakłada wyrobu wag pomostowych 
L. III G A N 1 I  w  Wiedniu. 2349 a - y

, isnhn i' . o :j  • ■ • j  n  ̂ ■ 1rgi ■■ . . I -■' ■■"'■ „ ; , }̂   ̂ y . ; ^

Filia c l .  upj*. Zakładu kredyt, dla tiandln i przemysłu
W W 7  m * .  ■ M i  m m  S  -M L

bisf‘„
BlESlO&O -T<1 fw

8X ,łv -. (łłńil/Ó  
ląd 6 i ; P  d i ‘

■ llB IlIO l O

WLd ' W  W  1  4 * :
łm K  w ó b ę s m  u ł  s p  s i a  ń  j ' -'>s  3 .

podaje do publicznej wiadotnogei^ że

o d  l i s t o p a d a  1 ^ 6 ^  p o c z ą w s z y  s t o p ę  ° |0 *  n a  4

p o d w y i — ł -  :cm fi ,-ai.w ui‘ Ic.ib 
-ś ln iaś ;wó>(łit 

jc ^ l  S m ń iń la ^ H l
A| 4 % ( 0 W «  V S l « >  t T V  K A S O W B

N n i o i f ^ m  w y p « m  i  ż e

I w  jub iegu  znajdujące .się

po #  o d  i O d  i za ^ d n l o u r e i n  w y  p o  w i e d z e n i e m  o p ro c e n t o w a n e  są.



GAZETA NARODOWA
AW'lł.łurirK ATISA3 
z flnia 27. Sierpnia 1868.

O s t r z e ż e n i e .
D owiaduję się , że jakieś weksle ku r­

suję z moim akceptem , a gdy żadnych nie 
podpisywaiem i we Lwowie żadnych nie 
mam. ostrzegam , by n ik t onych nie naby­
wał, bo pł cić ich nie będę. 2486 2—3 

Lwów dnia 23. sierpnia 1868. 
A le k s a n d e r  reete L eon  D a w id  S z e lis k i .

^ W i e r z y t e l n o ś c i ^
do zrealizowania przyjmujemy na w szy­
stkich placach w kraju i zagranicę, a oraz 
i w miejscach zamorskich.

Prospek ów i form ularzy na polecenia 
udzielam y bezpłatnie :

„A L L E M A IM IA “ ,
powszechny Bank licytacyjny 
dla wierzytelności i papierów 

walorowych,
Wilhelm HafTer i Sp w Berlinie,

79 F r ied r ick stra sse  79.
Z miejscowości, gdzie nie mamy je ­

szcze zastępców, raczę u z d o ln ie n i a je n c i  
zgłosić się z ofertam i. ’2477 2—4

{^ N a jw ię k sz y  w ybóK JS
P arasolek , rękawiczek, wachla-- 
rty, pachnidel francuzkich i an­
gielskich, prawdziwej wody ko- 
louskiej, krawatek, szalików, koł­
nierzyków męzkich i damskich, 
przyborów myśliwskich, deszczo- 
chronów,| wyrobów z pianki i 
2220 6— 6 bursztynu 
niemniej wszelkich przyborów do 
szycia i hallu, jak i najmodniej­
szych damskich guzików różnej 
wielkości, i t p innych artyku­

łów poleca świeżo utworzony 
Handel galanteryjny

I G N A C E G O  H E R C O K A
we Lwowie w domu p. B. S tillera przy u 

lioy H alickiej pod 1. 295.
W szelkie, zam ie jsco w e zam ów ienia 

I udzie lone komisu za ła tw iam  n a ty c h ­
m iast z w sz e lk ą  p u n k tu a ln o śc ią .

<  H andel towarO w k o - ► 
ą  rzennych , w in  i g łó -  ^  
<4 w n y  skład w ód  m i- ^  
^  neralnych

J j . F .  K L E IN A  W w y
^  w e  L w o w i e  l

p o d  „I S i e b i e s k ą  g w i a z d ą ‘  ^

^otrzym uje c o d z ie ń  ś w i e ż e j  
przesyłki ^

^  FESLAWSKjCIl______>►

znanej w ybornej d o - ^  
^ b r o c i ,  d o  kuracji j e - ^
^  dynych, i sprzedaje takowe ^  
^  w oryginalnych koszykach 
^  od 10—17 fantów, jakoteż ^  
^  i w każdej mniejszej ilości ^  
^  po cenach najumiarkowań- ̂
^  2428 3 - ?  B zy c h .  ►

K e l l e r

Ń ajraodnipjszych  i n a jta ń szy ch  s u k n i , 
k tóreb y  k ie d y k o lw ie k  m o g ły  b y ć  z r o b io ­
ne. m ę sk ic h  i d la  ch ło p có w , tak ich  d o ­

sta ć  teraz mnżua j e d y n ie  w

M a g a z y n i e  su k n i

A l t ,
, N a  G r a tw n  N r .  3.
w  W t s d n i n .  1 S w w fc ,  E c k e  d e r  

2194 K U rntnerstrasse. 103 200
w yszczególniony najwyższym

m edalem  zaśłngl 1867. 
Modne palto

p r *  3  w
O dzienia jesien n e  

1 6
jOdzieaia płócienne 
S u rd u ty  zimowe 
S urdu ty  wionę one

od ztr, 19 do zlr. 16 
od złr. 6 do złr. 50 
od zlr. 5 do złr. 24
od złr. 8 do zlr 28

iurduty myiliw. i  strzeleckie od  z j r . j  do zlr. 22

od zlr. 16 do zlr. 30
od zlr 8 do zlr. 26
od zlr. 12 do z r. 36
od zlr. 4 do * r- 2
od złr. 4 do *[r. 12
od złr. 2 do
od zlr. 3 do zlr

S urd u ty  m y»uw . t 
t r a k i  i tużurk i
Sutanny •oki ■

Ł£7*

Szlafroki . J . I A  *  „ 0  
Kupełne ubrania t
Surduty codzienne do biura

g a i .  Oprócz tego  w szelkie możliwy 
p r z e d m io t y  g a r d e r o b y  m ę z k ie j

Zam ów ieni*, osobiście lub lis tow n ie , z poda­
niem  miary w p i e r s i  (“■>J«‘<>»ć dokoła p ie rsi i 
oleców ) stan u ( o b j e ś ć  s a n a  dokoła), w ysolio- 
C t V r V k u -  za Pr2eS » ao « em n a^eW ci * g o ­
tów ce lub  za pobran iem  P0CIt° g “ n i T ^ ko“ “ je  s '« 
n a jdok ładn ie j i n a jlep ie j, -  c e  u u i K i zaś rozsy- 
ła ją  s ię  na żądanie i  fraako-
f f t -  Ażeby położonego w paś 
Publiczności i nadal pod żadnym w g  6 e : o -  
ałabić, zważywszy zwłaszcza, ze wobec 1wpływu 
«praW“ l,k,1w w interesie, n,epodohiens ^  y
z mnożących siq codnia św g^icb  »w »rnw  dawać 
pUółiki, przyjmujemy na t .e b le . gdy nam » 2 P0da 
P o r  i ceną — wybór sukni W edW  wIasnego su  
miennego ocenienia rzeczy, — d o 19 c z a m j  
k a ż d e ?  p a c z k i  k w i t  g w a r a n c y j n y *  
b y  od  n a s  s p r o w a d z o n e  s u k n i e ,  -f y J 
t a k o w e  z j a k i c h k o l w i e k  p o w o d o w  b y t y  
n i e o d p o w i e d n i e ,  b e z  w s z e l k i c h  t r u d n o  
ś c i  p r z y j ś ć  n a p o w r ó t .

Keller & Alt, Graben Nro. 3, Wien.

-    ■  _

S p r ó o o w a ć  t y l k o  r a z  p o t r z e b a ,
dla przekonania się o zdumiewającej .taniości poniżej 

przytoczonych przedmiotów, 
żplff" Wszelkie towary sprzedają się pod gwarancję za jak najlepszą onycnże Jakcść.-m g

Podobnego doboru przedmiotów najnowszych, praktycznych a nawet zbytkowych nie znajdzie 
giego w Wiedniu. Starzy i młodzi znajdą tam rzeczy dla siebie stosowne 1 • •

dru-
. .  . .  . „ - - - --------- ----------- za bagatelą "można nabyć p ią ny

1 odpowiedni podarunek dla dam r dla mązczyzn, tudzież dla dzieci wszelkiego wieku i stanu w tysiącznym 
wyborze. — Leuuuti może dostać każdy bezpłatnie trauko za podaniem dokładnego adresu Dla publiczności 
po prowincjacii je st przeto rzeczą bardzo pożądaną, kazać sobie nadesłać taki cennik, inajdzie tam bo ­
wiem nietyUo ceną, ale i nazwą wszystkich przedm iotów na składzie sią znajdujących. Rozsyłka uskute­
cznia sią albo za pooraniem należytości przez pocztą, albo za nadesłaniem gotówki.

rozm aitych  przedm iotów  o ą jn ow szego  w yrobn:
G o d ło  firm y : „I za tanie pieniądze możua dobrego dostać tow »i ’ | “ 

F / a n c u z k i  p a p ie r  l i s to w y  z  b e z -

8 p is

p l a t u e m i  o d c i s k a m i  w s z e l k i c h  j a ­
k i c h k o l w i e k  i m i o a ,  c y f e r  i  h e r b ó w .

103 sSlut w '8ce. cienkiego, białego . . . ztr. —.45 
100 ‘ Kkgjól. gacbofr. lub liniow. „ —-65
IU0 „ „ karbów. w różnych kolor. „ —.75
133 j, w 4ca, cienkiego białego . . .  „ —.85
130 „ „ angiel. karbów, mb liniow. B !•
133 „ kopert n< <jkę b i ty c h  . . . . « —.30
100 „ na 8kęs-cienkich karbów.

1 mocuego papieru . „ —.50
toO fj x kolorowych karbowanych n —.55
103 „ „ wewnątrz emaliowanych . » —.63
130 „ - „ na 8kę karbów, z mocne

go p a p ie r u .................................   —.65
16^^ Dwie cyfry ładne z koroną w różnych 

kolorowycn odciskach n a :
L00 ćwiartkach monogram . . .  * » —.40
103 kopertach ........................... . „ —.40

100 sz tak  kart w iz y to w y c h
na papierze z obu stron lakierowanym z lito -

gralią ładną w jednym  wierszu . . „ 1.—
takie same, przednie czarnym drukiem

» „ drukiem  złoconym —.00
Każdy wierz iiast^pny kosztuje 13 c t. więcej.

SiSP' Karty wizytowe angielskim drukiem  wypukfym 
i najnowszemi literam i, taniej niż gdzieindziej 

133 sztuk białych na pap. pod w. lakierów. . „ —.60

'W *  ł* ió ra  s ta lo w e .
.1 tuzin angielskich w i i  najlep. gatunkach złr. —.10 
12 tuzinów (1 karton) takichże samych . . ^ —.80 

j .  n piór z glinu (alumiuium ) nie
rd«ę w i e j ą c y c h ................................................ ...... —.80-

1 tuziuołowków w dobrym  gat. po 10, 15. 25, 35 i 45 cti 
1 - » rękojeści do piór po 10, 15, 20, 30 ct.

W T P ie c z ą tk i  rznięte a pigkaem i literam i: 
i  sztuka z dwoma literam i i dobrą rączką 50 c t. 
Korona kosztuje 30 ct.; cale imiona obliczają się 

jak najtaniej.
PRASY DO ODCISKÓW WYPUKŁYCH wraz z na*

zwiskiem, ładuie .ztobioue ztr. 2.39, 3.59 
STAMPILIK z puszKą blaszaną, ttuszczem i pądzlem 

zlr. 4.59, 5.50.
Najnowsze STAMPILIK SAME PRZEZ SIE NAMA- 

KA9ĄCE, z jednego uapojonia maszynai robią 
1000 odcisków, bardzo praktyczne dla urzędów i 
kantorów, 1 sztuka wraz z piąknem wyrznią- 

cieoi złr 6.50, 1.59.
S r e b r o  c h i ń s k i e  z g r u b ą  b l a c h ą  s r e b r n ą ,  

ajlepszej jakości, z lOletuią gwarancją przy ciągiem 
Używaniu:

1 tuzin ł y ż e k  s t o ł o w y c h  zlr. 16, ł y ż e c z e k  
do k a w y  zh 9, n o ż y  i w i d e l c ó w  złr. 27 
1 para li c b t  a r  i  y z)r. 4, 5, 6j 1 c h o c h e l k a
zlr. 3, 3.BO. -------

I tuzin p o d  s t a w e k  podnóże w najpiąkniejszym 
fasonie złr. 1.
luue artykuły z chińskiego srebra po cenach fab ry ­

cznych. Wyrób tan im itują dokładnie prawdziwe s re ­
bro co do barwy i kształtu.

—  BEZWONNE, NIEPRZEPUSZCZALNE W KŁA­
DKI do ŁÓŻEK; polocenia gpdoe dia rybaków 
noonycb, dzieci, chorych i położnic, chronią od 
przemoczenia pościeli zupełnie, 1 sztuka 90 kr. 
złr. 1.20, 1.50, 1.65.
Obfily układ zabaw ek dziecinnych i 

tow arzyskich.
LALKI, sztuka po kr. 5, 10, 15, 20, 30 d> zlr. 2 
ZW IERZĘTA różne ze skóry po 5.10, 29 kr. do złr. 2. 
^fifióW K l w pudełkach po 10, 20, 30, 50 kr. do złr. 1 
ZW IERZĘTA całkiem naturalnie zrobione po kr. 50, 

złr. 1, 2.
lane ZABAWKI w tysiącznym doborze 10 kr. do 4 zł. 
ZABAWY towarzyski e od 20, 50 kr. do złr. 2.
NAJNOWSZE KSIĄŻKI Z OBRAZKAMI z ekstern i 
■ ...ęićekstił, 1 sztuka kr. 10, 15, 25, 45, 65, 80, złr. I. 
ZNANA CHA RULETOWA w miniaturze i  sztuka
r kiii-t°A 50’ 60’ 8li) l t r - 1-30- b 50- tiA.rh.niVY M.\(tICA, zwana latarnią czaroaziejską, 

stanowiąca najmilszą zabawę dla dzieci i dorosłych,
. w t ó B  U 0' ^ 3' 4<l0 5.u  l) u KARNIK M AŁE dla dorastających dzieci z czcion­

kami 11 przyrządkami po kr. 85, zlr. 1/20, 1.80, 2.50, 
3, 4, do złr. 5.
maty ustrum ant szk lanay , zwany p t a k i e m  c n -  
d o  w n y  m, za pomocą którego, można do złudzenia 
naśladować śpiew każdego ptaka: ciekawa ta  zabaw* 
ka kosztuje tylko 25 kr..

SKRZYNKI Z N ARZEDZ1AMI ANGlELSKIEMI, na 
pełnione narządziami, potrzebnem i w każdym domu: 
1 Skrzynka złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3, 4 ; takie "ame ale 
mniejsze dla dzieci, po kr. 5, 35, 60, 80, złr. 1. 

Rozut RA-WIDEŁKA w pudełkach w stokrotnym  wy- 
‘' 4  e.  (va dziewcząt i cbtopców za sztuką 10, 20 
40 60 kr., 1 złr. do 2 ztr.

N ajlep sze  g rzeb ien ie  k auczukow e:
i g r z e b i e ń  d o  f r y z o w a n i a  15, 20, 15. 30 kr.. 

I g r z e b i e ń  d o  p y.I u 20, 25, 30 kr., 1 g r z e b i e ń ,  
z r ą c z k ą  25, 30, 35kr., 1 g r z e b i e ń  do  f  a r -  
k o c z y  30, 40, 50 kr. do ztr. 1; g r z e b i e ń  k i e  
s z b ń k o w y 10, 15, 25, 30 kr.; jeden  g r z e b i eó 
k i e s z o n k o w y  z e  s zc  zo t o c z k ą  25, 35, 40 kr. 
s z  c z o t  k a  d o  w ł o  s ó  w 30, 40, 50 kr. do zlr. 5, 
s z c z o t k a  do  s u k n i  .50. 60, 80 kr. do złr. 1 
1 s z c z o t e c z k a  do  z ą b o w  20, 25, 30, 3.5 kr 
s z c z o t e c z k a  do p a  z n o g c i 25, 35, 4.5 kr 

NAJLEPSZE SCYZORYKI ANGIELSKIE sztuka po 
25, 35, 45, 60, 80 kr„ ztr. I, 1.20.

PRAKTYCZNE KRZESIWA KIESZONKOWE z łon 
tern lub bez lontu 1 sztuka po 20, 30, 10, .50, 60 kr. 

PORTMONETKI najnowsze po 29, 40, 60, 80 k r .  
złr. 1, 1.50, •> złr.

P1JGIL VRESY po 60, 80 kr., ztr. 1, 1.50, 2. 3, 4 
TORERKI na CYGARA, po 30, 50, 80 Ar., złr. 1, l . 5n 

2, 3 złr.
PRAWDZIWE PUNKOW E FAJKI i CYGARNICZKI

w najpiąkniejszym fasonie, i piąknie rzeźbione: 
1 sztuka 50 kr., złr 1, 1.50, 2, 3, 4. 5.

Zupełnie urządzone F.AJCZ ARNIE z prawdziwej pianki 
i bursztynu w jednym  pokrowcu formatu kieszon­
kowego w miarą, ile zawierają cygarniczek i fajek 
dla rozmaitych gatunków cygar i tytoniu, z przy­
rządem do zapalania loDtem. maszynkami cygarowe- 
mi i papierem, tudzież innemi rekwizytami fajczar- 
skiemi, za sztuką złr. 3, 4, .5. 6, 8.

SZALIKI JEDWABNE na SZYJE dlo mązczyzn, 1 
sztuka, czarne lub kolorowane, 25, 35, 45. 60 kr. 

Najmodniejsze SZARFY JEDWABNE po kr. 80, zlr. 
1 1.50.

Najlepsze SZELKI, trwałe i praktyczne, jedne para 
z nici angielskich 45, 00, 80 kr., z jedwabiu 00 k r. 
złr 1.20, 1.50,

Zarazem zwracam uwagą szanownych odbiorców

złr. 1,

P u d elk a  z tek tu ry
Piąknie przyozdobione schowki na różue 

_  koperty, I sztuka 25, 30, 50. 60 80 kr. z 
TEKA NA PAPIERY bez przyrządów, 80 kr. 1 złr. 

1.50, -2; z zupetnem Urządzeniem złr. 2, 3, 4.
| W  A lb u m y nu fotografie

w stokrotnym  wyborze własnej fabrykacji: 
l  sztuka na 25 obrazów 55, 30, 8 kr., 1 Złr.

» » 25 o w przednim gatunku
1.50 2, 3 złr.

» 50 „ 6 0 , '80 kr., I złr., 1.20.
» 50 w przednim  gatunku złr. 1.50,2, 3, 4, 5. 

*1. ” „ » 100 obraIuw złr. 5, 4, 5. 6, 8.
Skład fabryczny ram ek, sztuka po 5, 10, 20, 30, 50 itr.

R ozm aite n e c e se r y  dam sk ie
z kompletnym przyborem do szycia 

za sztuką 60, 89 kr., złr. 1, 2, 3, 4, 5 w m iarą urzą­
dzenia. Skład iabryczny f r a n c u z k i c h  s z k i e ł  
t e a t r a l n y c h  za sztuką 3, a, 3, 5, 8, 10 złr., które 

u optyka kosztują drugie tyle.
Jo rby  damskie nardzo ładnie .porz..dzone, skórzane i 
m aterjalue,„l sztuka złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 5.

N a jn o w sze  b iżu ter ie
najnowszych fasonach ze złota nowego, które za­

chowują zawsze barw ą ztota, i dlatego do złudzenia 
. tjndoiino są do prawdziwych kosztowności: 

BROSZKI 1 sztuka kr. 10, 60, 80, złr . 1, 1 50, 2. 
KOLCZYKI 1 para kr. 60, 89, złr. 1, 1 59. 
HRANZOLETY 1 sztuka kr. 59 z lr 1 1 50 2. 
MEDALIONY 1 sztuka kr. 29 25 35 50 65

ff?rk0CZy kp- 8 0 , z t r l  , i  50, 2, S- 
PIERgCIONKI z kam ieniam i kr. 30, 40, 50. 
ŁAŃCUSZKI do zegarków krótkie kr. 50, 80, złr. 1,1.50 
ŁAŃCUSZKI na szyją kr. 80, złr. I, 1.50.
SZPILKI mążltie kr. 20, 30, 10, 60.
GUZIUZKI do półkoszuików 1 szt. kr. 10, 15, 20, 30.

„ rąitawow i para kr. 29, 30, 50, 80.
.  do kołnierzyków po 5 i 10 kr.

Całe garnitury g u z i k ó w  p ó ł k o s z u i k o w y c h  i 
r ą k a w o w y c h  w najlepszym guście kr. 50, 80 
złr. 1, 1.50,;

1 p ą k  w i s i o r k ó w  z e g a r k o w y c h ,  bardzo ła ­
dnie zebranych kr. 60, 80, itr .  1.

N o w y  w ie c z y s ty  kalendarz
formie m edalionu, który może służyć za wisiorek 

do zegarka; je s tto  kalendarz m echanicznie tak urzą- 
dzony, że dokładnie okazuje miesiąc, dzień i datą, 1 
może być zawsze używany, 1 sztuka 20 kr.

N ajm od n iejsze  obranie ze sta li, 
ztożoue z wielu piąknie szlifowanych sztyfcików stalo­
wych, mających pozór Srebra:
1 broszka kr. 40, 60, 80, 2łr. I.
1 „ w srebro oprawna złr. 1.59, 2, 3.
1 para  kolczyków kr. 40, 60, 89, zlr. 1.

„ kolczyków, w srebro oprawnych, złr. 1.50- a, 
3, 3.50,

Ś lic z n ie  rob ion e k le jn o ty  b ry lan tow e
Nawet znawcą m ogą złudzić. Ubrania te są oprawne 
w prawdziwe srebro, z podkładką złotą i szpilką. B ry­
lanty Imitowane są ze szlifowanego kryształu gór­
skiego, który  nigdy nie traci żywego oguia. Inne ka­
mienie drogie są także imitowane nie do poznania.
1 broszka ztr. 4, 5, 0.
1 para kolczyków ztr. 4, 5, 6, ’
1 para'guzików pólkoszulkowyćh złr. 2.50, 3.50, 4.50.
1 azpilka mązka złr. 1.80, 2.80, 3, 4.
Pierścienie brylantowe ze złota 1.20, 1.50, 2, 3 z tr. 
Krzyżyki i serduszka na szyją zlr. 2, 3, 4.

■MF* O zd ob y  żnłubne
czarne, w najpiąkniejszym fasonie i bardzo trw ale ze 

szkła, żetu, lawy i rogu bawolego :
1 brosza kr. 20, 30, 50, 80, zlr. 1.
1 para kolczyków kr. 25, 35, 50, 80, złr. 1.
1 branzoleta kr. 30, 60. 80, ztr 1.
1 łańcuszek zegarkowy krótki k r 15, 3u, 60.
1 łańcuch na szyją kr. 30, 80, z tr I.

guzik do pólkoszulka kr. 4. 
para guzików mankietowych kr, 15, 20, 3 

1 grzebień do warkoczy kr. 30, 40, 60, 80.
Wielki akład fabryczny krajowych i zagra­
nicznych pachnideł, mydeł, olejków, pomad, 

tudzież Innych artykułów toaletowych. 
gaV* N ie do u w ierzen ia  a p rzec ież  

p r a w d ą !
jest, że nastąpujące zegary po cenach notowanych są 
najlepszej jakości, a które sią sprzedają pod gwarancją 

dwuletnią.
Z e g a r y  s a l o n o w e  b r o n i o w e  z k l o s z a m i :  
1 zegar m aty . . j t r .  2 — i żegar wielki . . t i r  3.20 
1 „ średni . złr. 2 60— 1 „ najwiąkszy złr, 4,50

Piękne zegary pokojew e najlepszej 
.. -  —  — — ~  konstrukcji*:- ■“

zegar z cyferblatem bronzowyni zlr. 1.40
i hudzikiem ztr. 1.60. 

uorcetanoWTm emalionowanym 
-.n zi. i  60,

„ ikiudzikiem  J.80.
i  przyrządem do 

bicia ztr. 2.80.
1 „ „ w najwiąkszym i najpiąkniejszym

gatunku bez przyrządu dob i c i a  
zlr. 2.80, 3 50

1 „ „ takiego śamego l  przyrządem
do bicia złr 3.90, 4.50, 5.

W  szystkie zegary są dobrze regulowane, 
tg * -  GĄBKI tfo MYCIA najlepszej jakości 

1 sztuka kr. 40, 60. 80. zlr. 1.20. 1.59 podług w ielkości.
TORBY RĘCZNE DLA D ASI :

1 sztuka ze skóry, z oprawą stalową kr. 60, 80, złr I 
1 .-20 .

I sztuka w najlepszym gatunku ze skóry szagrenowej 
z opraw i broniową, pozłacaną,. i zamkiem sz tu - . 
cznym zlr. 2,50 . 3, 3.-50,

g#> WACHLARZE s io d n e
w wielkim doborze kr. 30, -50, 80, ztr, 1,, 1,50, 2

N ecesery  d am sk ie,
zawierające wszystkie przybory do szycia, bar dzo o- 
zdolinelpo kr. 50,' 80, ztr. 1. 1.50.
Takież Same. przepysznie ozdobne ztr, 2. 2.50, 3. 4,5.
I schowek z 6 rozmaitemi haczkami do haczkow a 

nia kr. 15. . .
I schowek z 2 lub 4 drutami do dziergania kr. 10 i 0 
1 igielntk ze 190 dobranemi igłami kr. 40.
1 ksi^źkai z 10 wzorami no znaczenia bielizn y i ia * 

czkowania kr. 5, 10.
Z 4 połowę ceny niż przedtem:

1 para waz w najnowszym guście z porcelany fran cu 
zkirfj kr. 40, 60, 80, Zlr 1,1.59.

W  wiąkfzych rozmiarach zlr. 2, 3, 4, 5.
oddział

DO RODZICÓW i OPIEKUNOWI
Praoujęc od ia t 20 w Kawudzie nauczycielskim  i znany z tej p racy  zw ierzchności 

szkolnej, postanowiłem przyjmować pod zupełny dozór i praw dziw ie ojoowskę op iekę  
m łodzież płci m ęzkiej, do publicznych sskół uczęszczająca, Oddaięc sie zupełnie tem u 
zaw odowi,najusilniejazem  będzie mem staraniem, nietylku w ogólności nad tem tro sk liw ie  
czuwać, aby powierzona mi młodzież w przedm iotach szkolnych  J*K i « jcein i« jsze rob ł a  
postępy  i jak  najwzorowiej się zachow yw ała; lecz szczególnie mieć będę baczne oko 
na to , by w wolnych od szkoły  godzinach jak  najkorzystniej była zstrudnionę, najdo-

szara pod tym względem o zgłoszenie się do podpisane?o_w tegoż mieszkaniu p rzy  u licy  
Pojezuickiej, pod 1. 584 w domu pana Kohna, lub listownie. ' > j  »

J a n  W a j g i e l ,
i 2468 2—5,; 1 iupowaźnioirr j e ż y c i e '  Afryk a- f..sy,Bpzkipgo.

PŁUGI na sposób  in g m a y era ,
RUCH ADŁA c zesk ie , -™
SIEW NIK I ręczne (C entrlfagal),
W AG I deeym alne  

po c e n a c h  x im ia Ir ,lŁO W txi.yf3li sprzedaje 
A R N O L D  W E R N B R ^ w e  Lwowie.

K

A P Y 8 E I  H O M E O P A T Y C Z U E J
urządzonej całkiem oddzielnie pd istniejącej aleopatycznej,

P 1 0 T U A  M I K 0 L A S C H A
w e  L  w  o w i e .

b a l i e  ( l i c

( O i l

W f v
r e z e r  w o w s

W
6t*(j po tęg i ą

D ra L u tzego  w  K fithen:
Apteczka o 43 środkach w pigutyaąh roztarcia

» » ®  U » ’'  *» Z ,
n u 80 ,  ,  ,

,  144 „
n n 80 n n •
i* * 24 M , m
,  na anginę z b roszurkę  .;
„ od bolu zębów . *
» ,  cholery

Dra. F . A. G iinthera w  L angensalza  :
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej

t n 30 n n n i» n
r> n 80 n n n n »
" n ^3 n i* » ił
» ,  120 , pigułkach 15go roztarcia
» » 80 „ ,
fi n 83 i  n łl ił

n n
C entralnej ap tek i h om eop atyczn ej w L ip sk u  :

Apteozka o 120 środkach w płyuioA 3ciej i 6tej potęgi .
» • 80 ,  Ł n n ri •
fi n 80 , łi w •
ii łi 40 |  ę ,  „ ■

P IO T R A  JIIIK O L A S C H A  w e  L W o w i e ;
A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a c h  w p ł y n i e  3ciej i  6tej 

s » n do „ i ■
,  80 
a 80 . 120 
• 160

b
a y, 130

» n **
,  40 b , do
a 80

K ażdy środek pojedyóćzo

:

o w o K

8 złr. 
12  „

ł i :
25 „
1 2  a 

2 :

— ct.

kieszonkowa

23
18
118
10

9
66

30
22
18
12

50
5 0
60
50

50

I o n * r

o Ł 5 « '  f  »

i f t i t e s ł :
w • '

w pig. 30go roztarcia, w pulareaie

60
60

28
28 
35 

6  
10 
18 
16 „
-  .  18

Apteczki zawierające sroik i pierwotne w lelkoici tejaamajp o poiow ę drożej odoen Powy»**y J
P ro szek  p rzec iw  c h o le r z e  dr, Lutzego
D r. G iin th e ra  środ. dla bydła przeciw  zarazie pysk . i racicznej flaazka 1 
K a w a  h o m e o p a ty c z n a  dr. L u te g o  . . ■ paczka —

y,funtow a

— złr, 60 ct.

* żołędzi
C zek o lad a  h om eop atyczn a  . . . . .  funt 
C ukier m leczn y  
M aczek  h om eop atyczn y  
O płatki h om eo p a ty czn e  
S p iry tu s h om eop atyczn y

D z i e ł a  h o m e o p a t y c z n e :
1. Nauka h om eopatji dr. Lutzego w języka niemieckim 4 złr.
2. To-samo dzieło spolszczone przez dr*. Kuczkowskiego 5 «
3. Leknrz d o m o w y  Podwysoeklego . . . 5 „
\ \ j c  ~ f  r mi a »i Jib \ća i a oyi óowe poprawne wydsnie

15
10
50

2434 6 —t

^ ^   m. mm

lOOOkrotnie przekonano —  nie esznkaństvo

I  P  P
O d r

m  i  ł
z  u  ć  c  i  e

zwracam uwagą szanownych odbiorców na prowinęji. ze posiadam oddziaf kom isow i / ,lzle 
-  wszełfcie zlecenia najm niejsze j a t  i najw iąkszt W yt« 'u ją  szytuu i  tanu,’

Poleca sią tedy łaskawym rozkazom J * . ,  -

handel komisowy A- FRIEDMANNA w Wiedniu,
P raterstraese  Nr. 20. “m  2204 6 -1 2

Pierirszy austr.

wasze zie chodzące zegarki ścienne, postum ento^e 'itp., wyrzućcie je  wszystkie między stare rupiecie 
żelazne, całego \f'edti!A  tow iem  zegarm istrze zatrwożą się napływem nowych

Szw ajcarsk ich  zegarów  gab in etow ych  i budzików ,
za których najlepszą regulację gwarantujemy I

Zegarek o tarczy bronzowej pozłacanej . złr. 1 .30 
,  n n emaliow. porcelanow ej . » 1 .80
m r fi bronz. pozłac. bez. budziki „ l.tO
u „ „ em aliow . porcelanowej ... ,  1-60
% fi fi bronz. pozłac. bijący „ » 2 .80
i, fi fi emaliow. poreel. b ijący  „ 3  50

1 • „ ,  em aliow . poreel. d u ży  . „ 5 .20

I :Ciężarki t j “^hû  & 10
" ‘ " Coda świata nowoczesnego!! L ira  Orfeuszowa,

na którym  każdr bez poPr« ^ njfj[”mt ^ Ĉ « o n v  
naw et być - « y ^

n ajnow szy  in s tru m en t, zrobiony z drzew a i n te ta lu , 
"  przeciągu  dw u godzin g rać  p o tra fi, Nie potczet 

iebiajacy niebiańską °muzyEę melodjonow siwkjcarskich, o*d czasu 2‘60  3 40
Giedniu, obudzą niem ałą senzację i fcośztuj^ wedle rozm iaru po « r -  *• ’ j

P a r y s k i e  m e l o d j o n y Ł » « t ó 3 >
— w * ^  j&r jak o  stosowny podarunek -*

E ll- to u t-c a s  parasolki aamskie, ngjuowszo tego rd*?JUiep°Da!.a . . .
jrtP*Paryzkie rękawiczki glaflsowane ^^,0 0 2 guIiciJ®he“zlc6Iknctw 
3TO J r -  f  ' ' Takież w ysi/w arie  po 15 c t

100 sztuk najcieńszego papieru listowego 
100 s z tu k  najlepszych kopert i
100 sztuk najlepszych pieczątek w formie marków, *g-
razem kosztuje tylko 95 ct., w lepszym zaś gatunku I złr. 30 ct Takie pojedyncza sprzedaż.

Prawdziwe angielskie mydło W indsor tylko po 25 ct. 
.Prawdziwe angielskie brzytwy po 90 et., złr. 1, 1.50. 
Najnowsze niezawodne termometry kieszonkowe po 25 ct.
Z  w ła s n e j  my n a  fo to g ra f ie
ne. Albumy na 25, 30 fotogra j  po 35, 70. 90 ct. 1 z\r, do 5 złr.

W szystkie wymienloue przedmioty rozsyIaj<| się za przekaz em
pocztowym.

Ilość w b a z a r z e  rozm aitych francuzkich. angielskich, wiedeńskich towarów
galanteryjnych, zbytkowycn I zwykłych do użytku, któryob to przedmiotów CEVVUŁI franko bezpła* 
Lnie r o z s y p  S1Ł- wynost przeszło 10.000 Bztuk. .

r * Ukrasza się, o adresowanie do;

Pierw szeg o paryzkiego B a z a r u  dla A u s tr ji  w Wiedniu
verlfiagertf KAmtuerstrasse Nr. 51, vis-a vi« der nenen Oper

P a l a i s  Todesco. .2199 12—25

I I

Wyborną, i powszechnie uznaną

1 1  1 C  ^  XJ S
z  t e g o r o c z n y c h  z b io r ó w  — zaleca

U a jr a z Y f i  I l u d o l f a  S c h w a r c a
( p l a c  K a t e d r a l n y  1. 2 5 )

za funt wiedeńskiej 
czyli ciężkiej wagj

Sansinski po złr. 4 ct. ^0
Kaisow ,  » 5
Melange ,  ,  b
Mandarin „ 9 . . .

Powyższe gatunki wyszczególniają tak PrZy Bwe} n,s tieJ cenie 
przewybornym smakiem I zapachem. 2x36 1;

Próbki tych herbat udzielają się tak w miejscu, 
jak  i na Pfowincję bezplahn®*

jak i

m ■ w



GAZETA NARODOWA i  dn#727 . Sierpnia 1868.

F. W. K ró likow sk i pod 1. 804'|4 otrzymał już prawdziwe Badeńskie i Feslawskie
W I N O G R O N  A ,

b ed z ie  ta k o w e  co d z ień  św ieże  d o s ta w a ł .  -  U su w am  się  c a łk ie m  od p rz e c h w a łe k  m ych  W in o g ro n , a lb o w ie m  tru d n ią c  się  s p rz e d a ż ą  teg o  o w o c u  ju ż  «d 
sp o so b n o ść  p rz e k o n a ć  m y ch  w ie lce  S z a n o w n y c h  g o śc i, ze w in o g ra d  b y ł z a w sz e  b a rd z o  do b ry . — C ena p r z y s tę p n a .________ ________________________ _________

i

la t  p ięc iu , m ia łe m
2487 2—3

na zakupno towarów modnych, jesiennych i zimowych, wyjeżdżam 2. września. Będąc obzna- 
jomionym z miejscowością, przyjmuję wszelkie dane mi zlecenia i komisa, które z najw iększą 
akuratnością uskutecznię. Zamówienia ustnie jakoteż listownie przyjmuję do 1. września *1868. 

Polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności.
W Ł A D Y S Ł A W  L E W I C K I ,

2439 2- 2 handel mód 378 miasto.

g Księgarnie KAROLA WILDA
w e L w o w ie  i w S am b o rze

utrzym ują zawsze na składzie i doa
*0
l—CS
1=3

’ć?c

%Js

starczają na prow incję :

W s z y s t k i e

KSIĄŻKI SZKOLNE
wykładowe i pomocnicze, 

mapy, atlasy i globusy,

sl

pr
I
c
B

Ko
4

Z używ ane w naszych Szfcołach publi- B- 
c  cznych i pryw atnych zakładach na- K 
5  ukow ych. w , 2507 1 — 4 ?

►oszukuje się młodego człowieka, 
obznajom ionego z m anipulacja »- 

sekuracy jną, władającego językiem  polskim 
i niem ieckim , któryby godziny poobiednie 
m iał wolne. Rem unerację stanow ić będzie 
prow izja od zrobionego in te resu .- B liższa 
w iadom ość ud-ieli z grzeczności Admini­
s trac ja  Gazety Narodowe). 2511 1—3

N ow o z a ło io o y  s k ła d

T o w a ró w  k o lon ia ln ych , 
herbaty  i w in

poleca

Józef Murczyfiski
przy ulicy Halickiej, naprzeciw 

Kryminału, pod 1. 455V4 
pod godłem „Orła Białego.11

Zamówienia na prowincję usku teczn ia­
ją  aię po cenach rzetelnych 'z wszelka do­
kładności?. . 2513 1—6
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i abryka arzą
di

a

Sllrawlrl 
ogn iow e l / \  dsona

Ogrodowe, ki # m \ v  r. 1823. (iwa 
»zki, pompy, W  ~  Xrintuje. Ilu* 
wiadra o- m  itrowane
gniowe- #  W  Dl. X  c e n n ik i

KNłUST
|ej^MV W ie  du la

ŁeopoldiUdt, Hietbach- 
gaa>e 1S  gegenUber dem 

Augirten.

S r

F k n n n m  który naby wał praktyki w 
l»V /l l u i f i ;  gospodarstw ach postępo­

wych. zazj dz ie  umieszczenie. L isty  franko 
do Z irząda  dóbr W ielkie Oczy, poczta 
Kraków i ec, i 2475 2—3

W. W F .B F .B A  p rz e n o ś n a  m a s z y n a  p a ­
ro w a  I! D la szczupłego m iejsca, jakie  zaj­
muje, taniości opału, p rostego  postępow a­
nia, nadaje sie ta m aszyna szczególniej do 
umieszczenia (bez staw ienia fundam entów) 
w mniejszych fabrykach. 1 Cenników i wy­
jaśnień udziela reprezen tan t fabryki w 
W ie d n ia ;  J o s e f  U e s te r re ic b e r ,  Fleisch-
markt Nr. 8. ~ 2416 2—6

Sprzedaż szczepów.
W ogrodzie T ow arzystw a ogrodniczo- 

aadowniczego przy ulicy P iekarskiej hędą 
sprzedaw ane, zacząwszy od 1. października 
r. b .. 6—7ietnie szczepy jab łon i, gruszek i 
wiszni w gatunkach najprzedniejszych, a 
nm now icie  drzew ka wyborowe I. klasy po 
80 ot., zaś drzew ka 11. k lasy  po 60 ct. za 
sztukę. Dla szanownych członków  o 10%  
tan ie j. 2374 3 —3

Zamówienia odbiera dy rek to r zakładu, 
pan K onstanty P ietrnsk i, przy n licy  P ie ­
karskiej w domu Pfitua pod 1. 446.

W a ż n e  « •  d a m ! ! !

i W a ź n e  &  d a m ! ! !

Świeżo z druku w yszła książką polsaa 
„M etoda k ro ju  sn k n i d a m sk ic h *  nap isa­
ny nadzwyczaj zrozumiałym i przystępnym  
sposobem  tak , że nietylko osoby fachow e, 
ale każda dam a, przeczytaw szy uważnie 
dzieło to ,  z ła tw ości?  nauozyć aię może 
kro ju  i szycia ubiorów dam skich. Prócz 
druku opatrzona nadzwyozaj bogato  24 li- 
tografowanemi tablicam i, mieszczącemi w 
sobie 80 różnych krojów , szczególnie dla 
prsktyczności swej stosow ną je s t jako  p o ­
d a ru n e k  dla młodych pań w miejscu in- 
jjych dotąd używanych, albowiem należy 
n"pt r*®da ły ctl dzieł, k tó re  w artości swej 
. '  * w ydatek na n is  uczyniony sto-

p1® * lichwą się wróci, 
fi 7ir <?*-, -żki 6 z ,r- w- a- Da miejscu a 
ay łk ą  na pr “  lSSjL"k* Pooztow9 z P™e-

seifejr u  we S * .  *D PP"
ir^abnwifl J  K trZ* . . jr ie a ie m a  w 
G ebethnera i Wolffa t  8w * f*7 w Poznaniu,
“ o ™ , .  -  S " .3 S
sykania aa to r*  we Lwowie SL "? w mIe 
L ew akow skiego , w rynku pod
k tó ry  przy *6J sposobności zawiadamia 
szanow ne Panie, i* nieprzerwanie 
sikan iu  swem Qdzi®!* ^ ? U Praktycznego

" » B l kś S «  K t a t r e r i ,  G M z t i u M .
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U w i a d o m i e n i e .

Niżej podpisany potrzebuje z a k o p ie  z n a c z n ą  i lo ś ć  k o n i zdatnych pod wierzch,
dobrze zbudowanych, a d  4  do  7 la t, najmniej piętnastej miary, w cenie od 150 do 2 0 0  
złr. K toby miai takow e kunie do zbycia, raczy się zgłosić n a jd a le j  po  d z ie ń  Zt w r z e ­
śn iu  b  r . bez pośrednictw a faktorów  w prost dc mnie w Ujeżdżalni, pod I. 553% — 
Przy większej ilości gotów  jestem  na zaw iadom ienie, uczynione frankowanym listem, 
udać się* na miejsce dla zakupna.

Zarazem  ogłaszam , iż przyjmuję w Ujeżdżalni mojej k o n ie  n a  sta jD ię  z  o tr z y m a ­
n ie m  za opłatą po 20 z łr . miesięcznie-, i za u je ż d ż e n ie  z n p e ln e  ryczałtem  5 0  złr.

We Lwowie d. 18. sierpnia 1868. j f f n a c j f  L e ś n i e w ł c z ,  ®
właściciel i  dyrektor Ujeżdżalni, tudzież dyplomowany nauczyciel gimnastyki.

Do zakupna i sprzedaży
w szelkiego rodzaju p a p ie ró w  p a ń s tw o w y c h , a k c y j, o b lig a c y j
lo s ó w  itp .itp ., m o n e ty  z ło te j i s r e b rn e j,  po k a rc ie  d z icn n y m ^ p o iec a  dom 
niżej^ podpisany usługi sw oje. K ażdy spróbowaw szy raz tylko
ności rzeczonego domu. P ro in e s ó w  na w szelkiego’ rodzaju 
tan ej. Polecenia Dam przysyłane upraszam y frankować.
M ER TEN S & tllF K A , w W iednia , K arntnerring Nr.

ie rw szo rzęd n y ch ,
handlowy 

przekona się o snmien- 
losy dostać można jak  naj- 

2164 2—5
6.

I Ł y sy m  d la  o d z y sk a n  a  w ło s ó w .

W yłączn ie  i jed yn ie  istn iejący
najpewniejszy i najlepszy

ŚBODEK POBOSTU WŁOSOW.
Nie znajdzi« s ię  nic lepszego *

d o  u t r z y m a n i a  
p o r o s t u  w ł o s ó w
jak znana, sławna w krajn 
i za granicą, przez fakultet 
medyczny zbadana, n a jśw ie­
tniejszemu skutkam i p o ­
szczycić się mogąca, przez 
J .  C. Mość, cesarza F ran-

p r z y s p o  r ż e n i a  
ua g ł o w i e ,

ciszka Józefa I. austr. w yłą­
cznym przy w ilejem dla wszy­
stkich prowincyj austr. pa­
tentem z d. 13. listopada 1865 
rouu do liczby 15.812 — 189ż 

wyszczególniona

Pomada r ezedowa kędzierzawiąca
włosy, k tórej używając regularnie, nawet i 
lyze miejsca porattają na głow ie, sttee i  ryże 
włosy przybierają barwf czarną; wzmacnia 
ona potadę w łosów , usu wa formowanie sie 
łupieżu w k ilk a  dniach zupełnie, chroni od 
wypadania włosów, nadaje włosom połysku na- 

turalnego, włos układa się po niej
f a  H u t o ,

i nie siwieje do późnej starości.
Cena słoika wraz z przepisem ożycia 
1 złi;, |H) ct. Z przesyłką pocztową 

1 zlr. 6 0  ct.
Odprzedający otrzymają znaczny rabat. __

Fabrik und Haupt-Central-Versendungs-Depot en gros u. en detail 
bei K a r l  P o l t ,  jJarfum eur unb 6 &• ]TriotfpątumS'3riOa6er

tu S B ita ,  Hernals, A nnagasse 445 w domu własnym, — dokąd z wszelkiemi 
pisemnemi zleceniami udawać się trzeba, a zlecenia z prowincyj z przesłaniem 
należytości lub za pobraniem pocztowem najspieszniej uskuteczniane będą. 

Skład główny w ą  L w o w i e  jedynie u panów :
Z Y G M U N T  \  B U K E R A  A D O LFA  B E R L IN F .R A

w aptece pod SreUrnym o rłem .. aptekarza. 2267-6—12
T udzież: w B rz e ż a n a rb  u J ó z e fa  Ż in ln k o w sk ie g o , c. k. ap t.; w T a rn o w ie  
u K . W . W ie lo g ó r s k l t ję * ; w K ra k o w ie  u Jó z e fa  J a k n a  ; w N o w y m  
h ą c z n  u Ig nacego  G a ra n a ;  w B ro d a c h  u T . G o n io liń sk ieg o , ap tek a rza ; w 
C z e rn io w c a c h  u E n g e łb a r d a  i S p ó łk i i 11 I« n a c e g o  S c h n irc h a .

Wydawca; Witali® W: Smochowąkj.

K ęd z ierza w i w ło sy .

W ł » 6 ę ię ię l :  J e n  D o b r a a ń ą k i

m

Nakładem F .  H .  R i c h t o r a .  we Lwowie
w yszła powieść jednego z najsław niejszych pisarzy polskich B. B o le s lg w ity  pod tytułem -

jB E Z I M I E N N  a «
w jednym tom ie w 8ee z ok ładką ilustrow aną.tom ie w 8ce z ok ładką 

(Jena 3 złr w. a.
Pow ieść ta , zarówno treścią sw oją jak  i układem artystycznym  wielce zajmująca 

należy bez zaprzeczenia do rzędu najznakum .tszęch utworów tego  pisarza. Rzecz osnuta’ 
na tle  pow st-nia kościuszkow skiego, tej najśw ietniejszej epoki dziejów polskich , pe łna  
je s t  ecen niezm iernie dram stycznych i poryw ających , w których sam ten nieśm iertelny  
bohater Polski je s t jedną z głównych osób działających, a przytem  h iito ryczny  ko lo ry t 
czasu, wypadków i charakterów , składających się na ten obraz, tąk  je s t  wierny i żywy. 
że cała pow ieść od początku do końca obudzą nadzw yczajne zajecie i utrzym uje uw agę 
c y teln ika w n3jwiększej_ciekawości. M  . .

Jed yn y  na teraz w e  L w o w ie ,
wyższy naukowy instytut żeński

p o ł ą c z o n y  
® Larsem  pedagogicznym

dla kandydatek na nauczycielki.
Rozpoczynając kurs na rok  bieżący w Zakładzie moim, mam zaszczyt zaw iadom ić 

Szanowną Pnblicżnose, te  jak  w latach ubiegłych, tak  i w tym  roku Zakład mói sk łada 
się ze ześciu klas, w których w ykładać się bedzie oprócz zwyczajnych przedm iotów 
szkolnych, geografia, historja powszechna, ojczysta i naturalna, dalej fizyka, lite ra tu ra  
polska, estetyka, rachunkowość gospodarcza, język  francuzki i rysunki, — nareszcie p e ­
dagogika, m etodyka, dydaktyka i t. p. Niemniej taż udzielać się będzie naukę robót

E3&S “ Łir;,a,!”-* *■* w
Pozyskaw szy sobie do w szystkich tych przedm iotów zaszczy tne  znanych z sw eeo 

uzdolnienia pp. nauczycieli, spodziewam sie na polu naukowem osiągną - najświetniejsze 
rezultata, a chcąc je  także uczynić jak naiprzysteoniejszem i i p o d a ć  sp o s o b n o ść  k o ­
r z y s ta n ia  z  n ich  tn k z e  ty m  p a a io m , k tó re  s to ją  po za o b rę b e m  m eg o  Z a k ła d a
ustanowiłam pewne godziny na . “

wy Kłady nadzwyczajne
przedmiotów do życia tow arzyskiego i do wyższego w y k s z ta łc e n ia  n ie g b e d n ie  no- 
t r z e b n y e b , a m ianow ie: r_ K
K a l ig r a f i i .........................................  której udzielać będzie W. O. A m ste r.
J ę z y k a  f ra n e n z k ie g o  i l i te r a tu r y W- n , . - znaDy kalig raf,

„ n .  P ie c h ó rsk i, profesor przy 
c. k. akadem ii technicznej. 

Dr. .S ta n e c k i prof. gim .
P. Ś w ię c ic k i  (S tachurski). 
Ł . T a to m ir .

jak ie  przy puwyższem obsa-

F i z y k i .................................................     i „ „
L ite ra tu ry  potskiejj i e s te ty k i „ 1 „
H is to r ii  o jc z y s te j i p o w sz e c h n e j „ „

Żbyteeznem byłoby wyliczenie wszystkich korzyści, 
dzeniu wykładów jłucbaczki odnieść będą m ogły ; zwrócę tylko uw*»e Sz P  na przv- 
stępność ceny, k tóra  wynosić będzie o d  Je d n e g o  z rooznyćh przedm iotów na ozas je d n e -  
go  m ie s ią c a  1 z łr .  — zapis zaś na w szystkie przedm ioty kosztować b e iz ie  miesieoznie 
złotych reńskich 5. -  ’

Uczennice 5tej i 6tej k lasy  mego 
gogicznego uiają wstęp b e z p ła tn y .

Niech mi więc wolno będzie wyrazić jeszcze nadzieje, że usiłow ania mnie
pozyskają sobie uznanie i względy Sz, P n., i . _ V : ____  u aDia moje
zmordowaną pracą.

Zakładu, rówpież jak, i kandydatk i Kursu peds-

j  wyrazić jeszcze nadzieję, że usiłow ania moje 
ay BI. P., na które zasłużyć sobie pragnę szczerą i nie-

K org szk o ln y  rów nież ja k  i w yk ład y  nadzw yczajne
rozpoczną się w moim Zakładzie w pierwszyoh dniach września, do którego to czasu tak

z, przyjemnością interesowa-warunki przyjęcia jak i bliższe szczegóły  udzielać będzie
nym stronom

®  ® P ó a x n l 2 : o ~ w ’a l c . c a .
2512 1—2 Ulica dykasterja lna, dom pana Tow arnickiego liczba 56 m iia to  I. p iątro

«
Cukier, Kawa, Herbata, Rum, Świece i t. p.
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Najlepsze du kuracji
W  I N O G R O N A

F E S L A W S K IE  i BA DEŃSKIE
otrzymują c o d z i e n n i e  i polecaja

M a r k i e w i c z  i  W o j c z j ń s k i

ft> »  “O

3  *—
O’w .

M "  a j  t s o i i k i i K e

promesy losów i  r. ^ 7VJ.
których ciągnienie nastąpi d. JL w rześnia 186S  r.

o głównej wygranej 2 0 0  000
z podpisem firmy domu handlowego

Job. C. Sotheo w  W iedniu,
tylko po 2  Z ł r .  oprócz doliczenia kosztów stęplowych 

a dostaó je można w Izbie wekslarskiej

Jakóba Sfroh
w e L w ow ie , przy ulicy Wyższej Karola Ludwika pod

J. 311 m. obok domu Gromadzińskich na dole.
T am że  sp rz e d a ją  s ię  I z a k a p u ją  pod warunkami 

p r z y s t ę p n e  mi  W s z e l k i e  p a p i e r y  p a ń s tw o w e  
i p ra e  m ysio  we, rozmaite losy i monety.

Z lecen ie  * p ro w in c ji w y k o n a ją  s ię  n a jp n n k
tna ln ie j. ^  " S  ’ ’ 25081-4

M o c a rn ie  p a ro w e  i lokom obile , ż n iw ia rk i Samuelsohna i 
Spółki, s iew n ik i sz e ro k o rz n tn e  systemów G aro tta  i S m y th a  

. " ■ " W  do p rz e trz ą s a n ia  i g ro m ad z en ia  s ian a , bro* 
•81 X F-Howarda’ m l» « a rn ie  ręczne i z kieratami. 

*“ *yniłi d 0 k ra to w a n ia  od 15 złr. począwszy, s ie c z k a r-  
e’ ®>Iynki do  czy szczen ia  zboża , te r lic e  1 m aszy -

**uliugza Carów na SmicAowie 24, w Pradze.
C enniki posyłają się bezpłutni-) frauko. 7-7

Redaktor odpowiedzialny: Platyn Kostecki Druk Kornela puiera,


